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Bziś kupon 
Konkursu sportowejo 

Kto będzie 
mistrzem Ligi 

i kto 
z niej spadnie?

Wisia wyprzedziła Ruch w tabeli ekstraklasy

Wisła-Ruch 3:1 (1:0)
AKS - Garbarnia 6:0 (2:0)
Cracovia Polonia B. 3:2 (1:1)

Pio niedzielnych roz 
Ligi przedstawia się 
Cracovia
WisłaRuch 
A. K. S.
Legia
ZZK Poznań 
Warta 
Ł. K. S.
Polonia Warszawa 
GZKS Rymer 
Polonia Bytom
Tarnoyia 
Widzew

Warta-Polonia 0:0

Rymer - ŁKS 2:0 (1:0)

ZZK-Tarnovia 2:0 (2: ) Sukcesy naszych lekkoatletów

Legia-Widzew 6:1 (10)
0 wejście do ligi

Lechia mu-Szombierki
3:2 (1:2}

Skra-Radomiak 3:2 (1:2)

15.95 Łomowskiego
u> Bukareszcie

Ula motorach u Warszau/ie

Polska - Czechosłowacja 75:73
Smoczyk najlepszy dwukrotnie zwyciężył Seberkę

Warszawa (tel.). W obecności 
20.000 widzów odbył się na nowo 
wybudowanym torze międzypań­
stwowy mecz motocyklowy Cze­
chosłowacja — Polska, zakończo­
ny sukcesem naszych zawodników 
w stosunku 75:73.

Z zawodników naszych wspa­
niale pojechał Smoczyk, który 
zdobył 20 punktów (maksimum, 
bo więcej zdobyć nie było, po­
konał on dwukrotnie Havelkę, 
Seberkę i Spinkę. Na drugą lo­
katę zasłużył Jankowski, który 
Po ostatnich niepowodzeniach, 
tym razem wypadł bardzo dobrze 
i wiele przyczynił się do naszego 
zwycięstwa. Poza tym należy wy­
różnić Siekalskiego, Dragę, który 
jechał z wielkim pechem, oraz 
Krakowiaka. Słabo wypadł Wąsi- 
kowski. Startował on tylko w 
Pierwszym biegu, poczem zastąpił 
80 Krakowiak i Kołeczek.

Z zawodników czeskich najlep­
szym był Spinka, zdobywca 17 
Punktów oraz Havelka, który 
zdobył także 17 punktów z tą róż­
nicą, że startował w 6 biegach. 
Seberka pomimo, że wypadł sła­
bo nic nie zawinił i jego niepo­
wodzenia należy zapisać na karb 
defektu maszyny.

Każdy z biegów obejmował 4 
okrążenia po 400 m każde. Pun- 
towano 4, 3, 2, 1.

Bieg I; i) Smoczyk 1,29; 2) Ha_ 
yeika 1,31; 3) Jankowski. Bieg II: 

Seberka 1,36; 2) Vanek 1,53. 
Siekalski i Draga biegu nie ukoń- 
czyli. Bieg ni: 1) Spinka 1,36; 2)

Wrocławski 1,37,5; 3) Kadlec. — 
Bieg IV: 1) Havelka 1,33, 2) Sie­
kalski 1,34; 3) Jankowski. Bieg V:
1) Smoczyk 1,31; 2) Siekalski 1,33; 
3) Spinka 1,33,5. Był to najpięk­
niejszy bieg dnia, w którym nasi 
zawodnicy odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo nad czołowymi moto­
cyklistami czeskimi. Bieg VI: 1) 
Wrocławski 1,39; 2) Vanek 1,48; 
Draga i Havelka zderzyli się za­
raz po farcie na pierwszym wi­
rażu i biegu nie ukończyli. Bieg 
VII: 1) Jankowski 1,33; 2) Fiala 
1,43. Bieg VIH: 1) Smoczyk 1,31;
2) Havelka 1,31,5; 3) Tuma. Bieg 
IX: 1) Krakowiak 1,37; 2) Vanek 
1.42; 3) Sciher. Jadący na drugiej 
pozycji Siekalski miał defekt ma­
szyny i biegu nie ukończył Bieg 
X: 1) Smoczyk 1.33; 2) Spinka, 3) 
Draga. Bieg XI: 1) Havelka 1,33; 
2) Kołeczek 1,33,5; 3) Krakowski

Bieg XII: 1) Jankowski 1,34, 2) 
Seberka 1,37, 3) Kadlec 1,41. Dra­
ga wysypał się na 50 m przed me­
tą, będąc na drugiej pozycji i 
ostatecznie przyszedł jako 4, pcha 
jąc maszynę do mety, przez co 
uzyskał jeden cenny punkt. Bieg 
XIII: 1) Smoczyk 1,34; 2) Kra­
kowiak 1,38; 3) Fiala 1,39. Bieg 
XIV: 1) Spinka 1,33; 2) Havelka 
1,34; 3) Draga 1,37. Bieg XV: 1) 
Siekalski 1,34; 2) Kadlec; 3) Wro­
cławski. Bieg XVI: 1) Spinka — 
1,35; 2) Jankowski; 3) Kołeczek.

Bukareszt, (tel.) , Przez dwa dni 
toczyły się tu zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem Polaków, Wę­
grów, Czechosłowaków i gospo­
darzy.

Zawody otrzymały bardzo uro­
czyste ramy, a zaszczycił je swo­
ją obecnością premier rumuński 
Groza w towarzystwie członków 
rządu.

Z naszych zawodników najlep­
szy wynik uzyskał Łomowski w 
pchniępiu kulą, który wyraźnie 
zbliżył się do rekordu Polski. 
Miał on trzy rzuty powyżej 15 m: 
15.66, 15,68, 15,95. Jego konku­
renci byli o przeszło metr od nie­
go słabsi. Drugie miejsce zajął

Rumun, Gurau — 14,65,. 3. Raica 
— Rumunia 14.53, 4. Knotek. 
Czechosłowacja 13.36 m.

Dobry wynik osiągnął Adam­
czyk w skoku w dal — 7,17. Nie­
spodzianką w tej konkurencji, 
było drugie miejsce Kuźmickiego 
i porażka Czecha Fikejza, nale­
żącego do czołowych Skoczków 
europejskich.

Dalsze konkurencje przyniosły 
wyniki:

W skoku wzwyż kobiet zwyciężyła 
Chlumska (CSR) i 1,45 m., przed 
Rohonczi (Węgry) 1,45 m. Zawod­
niczki polskie Pankówne i Herdów- 
ne zajęły trzecie i czwarte miej­
sce, uzyskując wysokość po 1,40 m

W. biegu ne 100 m. panów roze­
grano 2 przedbiegi, z których trzech 
pierwszych. zawodników ‘ zekwalifi- 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Potycja

ŁOMOWSKIEGO

13.06 m
pchnęła kulą

SEWRIUKOWA
patrz «?ona 4

Nagroda „Sportu i Wczasów"
dla mistrza Polski , w szczypiorniaku

Rozgrywki Ligi Szczypiorniaka, 
które wyłonią mistrza Polski, do. 
biegają końca. Do tytułu preten­
dują: zeszłoroczny mistrz AKS z 
Chorzowa, KS Chrobry z Groszo- 
wic na Opolszczyźnie, ZZK Leo- 
polia z Opola i Warta z Poznania.

Redakcja „Sportu i Wczasów" 
postanowiła ufundować nagrodę 
przechodnią za mistrzostwa w 

' szczypiorniaku. Poza tym wszy, 
scy gracze mistrzowskiego zespo­
łu w tym roku otrzymają pa­
miątkowe upominki.

Sensacja piłkarska

Anglia - Dania
0:0

Kopenhaga (tel). Międzypań­
stwowy mecz piłkarski pomiędzy 
Anglią — Danią, zakończył się 
niespodziewanie wynikiem bez- 
bramkowym.

Duńczycy wystąpili w olimpij­
skim składzie. Drużyna angielska 
składała się z zawodowców pier­
wszej ligi ze Swiftem. Lawtonem. 
Stanley Mattewsem i Mortense- 
nem na czele.

• Zaproponowane przez Bułga­
rów towarzyskie spotkanie między­
państwowe Polska — Bułgaria u: 
dniu 3 lub 10 października w Sofii 
wobec braku wolnych terminów nie 
zostało przyjęte przez PZPN.

• Zaległy mecz w pierwszej run­
dzie rozgrywek ligowych Garbarnia 
— Polonia Warszawa, wyznaczono 
na 10 października w Warszawie.

Sobotnim wynikiem w 
pchnięciu kulą Łomowski 
wysunął się ponownie na 
czołowe miejsce wśród mio­
taczy europejskich. Jak 
wiadomo, na Olimpiadzie 
był on najlepszym wśród 
Europejczyków i uległ tyl­
ko Amerykanom, po Igrzy­
skach jednak kilku Szwe­
dów i Finów uzyskało od 
niego lepsze wyniki, wysu­
wając się przed Polaka w 
tabeli najlepszych Euro­
pejczyków, która w tej 
chwili wygląda następują­
co:
16,47 H. Lipp — ZSRR 
16,24 R. Nilsson — Szwecja 
15,95 ŁOMOWSKI — Pol. 
15,92 G. Ardvisson — Szw. 
15,80 Lehitlae — Finlandia 
15,71 Gorianow — ZSRR 
15,59 Kreek — Szwecja 
15,53 Kalina — Czechosł.
15,39 Juppila — Finlandia 
15,31 Tutevijt — ZSRR 
15,22 Baerlund — Finlandia

Rekord Polski w-pchnię­
ciu kulą należy do Z. He- 
liasza z Warty poznańskiej 
i wynosi 16,05 m.

Gruner i Łącz (skocze) walczą o piłkę podczas meczu Polska B — Wągry B, rozegranego w Budapeszcie 
i przegranego przez nas 8:0 (4:0).

Katowice. Jak już podawaliśmy 
w jednym z poprzednich numerów, 
w październiku br. projektowany 
był występ w Polsce doskonałej ra 
dzieckiej drużyny piłkarskiej „Dy­
namo" z Moskwy, która odniosła 
szereg sukcesów w tournee po An­
glii i Szwecji. Występ ten docho­
dzi ostatecznie do skutku. Piłkarze 
radzieccy którzy zakończyli w ub. 
tygodniu swe rozgrywki mistrzow­
skie, przybędą do Polski w drugiej 
połowie października i rozegrają 3 
spotkania prawdopodobnie w War­

szawie, Łodzi i Chorzowie.



Ekstraklasa O wejście do ligi
Niedziela ligowa przyrtiosła sze­

reg sensacyj. Największą oczywi­
ście jest porażka Ruchu, który 
tym samym poważnie osłabił swe 
szanse na eWent. mistrzostwo. 
Wisła zaś, dzięki wygranej z Ru­
chem wywindowała się na drugą 
pozycję w tabeli, spychając na 
trzecią hajduczan. Cracovia przez 
wygraną w Bytomiu, umocniła 
się na pozycji leadera i prowadzi 
przed swą lokalną rywalką o 4 
punkty.

AKS wysokim zwycięstwem 
nad Garbarnią, poprawił swój sto 
sunek bramkowy, stopniowo za­

grażając drużynom dobijającym 
się do czoła.

Rymer przez wygraną z ŁKS 
podciągnął się na 10 miejsce, o- 
puszczając w tej chwili Strefę bez 
pośrednio zagrożoną spadkiem, do 
której obok Widzewa należy Tar- 
novia, Garbarnia i Polonia By­
tom. Dwaj powojenni mistrzowie 
Polski: Warta i Polonia z War­
szawy, zagrali w Warszawie na 
zero. Obie drużyny zajmują środ­
kowe pozycje w tabeli. Tarnovia 
przegrała nieznacznie z ZZK w 
Poznaniu, a Legia lekko zdobyła 
punkty w Łodzi na Widzewie.

Pogrom Garbarni w Chorzowie
AKS

AKS: Przewienda, Durniok, Kar- 
mański, Wieczorek, Janduda, Gaj- 
dzik, Kulik; Cholewa, Spodzieja, 
Muskała, Barański.

Garbarnia: Jakubik, Śliwa, Rako­
czy, Kaliciński, Lasiewicz, Bieniek, 
Parpan II, Glejcer, Nowak, Skrzyń­
ski, Sołek.

C h o r z ó w. To był prawdziwy 
róg obfitości! AKS aż sześć razy

Garbarnia 6:0 (2:0)

Ruch zawiódł w Krakowie
Wista zwyci^iyla 3:1 (1:0)

Kraków (tel.) Trzeci występ Ru­
chu w Krakowie nie powiódł mu 
się. Po pięknych grach, jakie Ruch 
zaprezentował w meczu z Cracovią, 
czy też z Garbarnią w drugiej run­
dzie, w meczu z Wisłą występ ślą­
skiej drużyny wypadł słabo. Ruch 
może być zadowolony z tak niskiej 
porażki, Wisła bowiem nie tylko 
przeważała przez większą część gry, 
ale jednocześnie w wielu wypad­
kach była pod każdym względem 
lepsza. Dowodem tego może być 
suma kornerów, która wynosi 10:3 
dla Wisły, następnie suma odda­
nych strzałów — przez Wisłę 11, 
przez Ruch tylko 5. Wprawdzie 
Ruch, szczególnie przed przerwą 
kilkakrotnie okazał w ataku błys­
kotliwą grę, jednak zawiódł zupeł­
nie strzałowo. Trudno nawet ko­
goś za to winić. Cieślik, mimo że 
nie był nawet specjalnie pilnowa­
ny, grał jakoś bez rumieńców. Nie 
oddał prawie żadnego strzału na 
bramkę Wisły. Najbardziej może 
niebezpieczny był Alszer,-wysunię­
ty często do przodu, jednak dobra 
obrona Wisły nie dopuszczała go

W złym meczu

Legia pokonała Widzew
Osi (1:0)

Ł0D2. (tel.) Są mecze piłkarskie, 
które pozostawiają po sobie miłe 
wspomnienia, ale są również me­
cze, które denerwują publiczność. 
Ostatnie spotkanie Legii z Widze­
wem stało na beznadziejnie niskim 
poziomie i przypominało nam spot­
kanie rozegrane gdzieś na zapadłej 
prowincji. Obie drużyny wykazały 
brak dyspozycji strzałowej, szcze­
gólnie w pierwszej połowie meczu. 
Po zmianie stron Legia potrafiła o- 
panować sytuację i strzelić aż 5 bra 
mek. Na początku zanosiło się, że 
gra będzie ciekawa i wyrównana, 
gdyż Widzew zdobył sobie niezna­
czną przewagę w polu.

W 12 minucie Szaflarski uzyskał 
pierwszą bramkę, nawiasem mó­
wiąc z pozycji spalonej. Wynik 1:0 
utrzymał się do przerwy.

Po zmianie stron w 9 minucie 
Szymański dobił strzał głową. W 16 
minucie Szczurek przestrzelił rzut 
karny. W 20 minucie Górski zdobył 
trzecią bramkę dla Legii. W 25 mi­
nucie bramkarz Widzewa Uptas z 
karnego poprawił wynik dla Wi­
dzewa. Legia panuje w tym momen 
cie gry całkowicie na boisku. W 28 
minucie Mordarski strzelił czwar­
tą bramkę. W 37 minucie Szymań­
ski, a w 3 minuty przed końcem 
gry Waśko ustanowili wynik meczu 
6:1 na korzyść Legii.

Sędziował p. Seichter z Krakowa. 
Publiczności ok. 4000. (J. Nieciecki)

do ątrzału. Dużo niebezpiecznych 
sytuacji, szczególnie przed przerwą 
sprawiali skrzydłowi, tak Przecher- 
ka jak i Kubicki, jednak w sumie 
było to niewiele.

Pomoc nie mogła sobie dać rady 
z szybkim atakiem Wisły. W ogóle 
w drużynie Wisły nie było prawie 
słabego punktu. Pojawienie się 
Flanka w obronie, który wystąpił 
po raz pierwszy po dłuższej przer­
wie, wzmocniło pewność w liniach 
defensywnych Wi9ły. Flanek wpra­
wdzie nie wykazuje jeszcze swej 
najlepszej formy, jest jeszcze za 
mało szybki, jednak był on zapo­
rą trudną do przebycie.

Jeżeli chodzi o linię pomocy, to 
linia Wisły wypadła lepiej, obie je­
dnak linie pod koniec meczu oka­
zywały duże wyczerpanie. Z bram­
karzy Jurowicz był dużo pewniej­
szy, mimo iż bramka zdobyta przez 
Ruch padła wyłącznie z jego winy. 
Wyrobek mimo szczęśliwej obrony 
wielu strzałów napastników Wisły, 
ryzykował niepotrzebnie wybiegi. 
Gdyby nie pech strzałowy napast­
ników krakowskich, Wyrobek mógł 
straojć.przynajmniej 3 bramki wię 
cej. Poza tym miał szczęście, gdyż 
w kilku wypadkach od straty bram 
ki uratowała go poprzeczka.

Mecz w sumie był twardy, do 
przerwy dość szybki, po przerwie 
tempo nieco opadło, gdyż upał dał 
się zawodnikom we znaki.

W pierwszej minucie Alszer od­
dał pierwszy strzał, jednak okaza­
ło się, iż inicjatywę objęła dużyna 
Wisły, która zaczęła zagrażać Ru­
chowi i miała przez długi czas prze 
wagę. W czwartej minucie omal że 
nie padła pierwsza bramka dla Wi 
sły. Cisowski przerzucił piłkę po­
nad wybiegającym Wyrobkiem, .je­
dnak piłka poszła w aut. W siód­
mej minucie Alszer miał dobrą oka 
zję po minięciu Flanka do zdoby­
cia bramki, jednak strzelił za słabo 
i Jurowicz obronił. Podobną sytu­
ację jak Cisowski miał w 14 minu­
cie Kohut, który przerzucił piłkę 
nad wybiegającym Wyrobkiem, 
lecz ta znowu poszła w aut. W 21 
minucie piękny strzał Kubickiego 
nożycami omal nie kończy się 
bramką. Piłka otarła się o poprzecz 
kę, po czym chwycił ją Jurowicz. 
W 26 minucie ostrą bombę Cebuli 
0 trudem obronił Jurowicz, lecz na 
tym skończyła się niebezpieczna ak 
cja Ruchu. Następnie Wisła doszła 
do głosu.

W minutę później wspaniały atak 
Wisły kończy się niezwykle ostrym 
strzałem Kohuta! Piłka odbija się 
o poprzeczkę i wraca w pole. W 
kilkanaście sekund później z centry 
Mamonie Gracz strzela główką 
pierwszą bramkę. Do końca pierw­
szej połowy utrzymuje się przewa­
ga Wisły.

Po przerwie w 3 minuty Gracz 
strzelił z bliska w aut, następnie 
Wisła ma kilka sytuacji, które za­
przepaszcza czy to Macoń, czy to 
Koiiut. Bramka dla Ruchu padła w 
9 minucie z centry Przecherki 
która przeszła ponad Jurowiczem, 
odbiła się od słupka i wpadła do 
bromki razem a Jurowiczem, który 
ją uchwycił.

W 18 minucie trzy kornery pod' 
rząd dla Wisły zakończyły się po 
zamieszaniu strzałem Kohuta, za­
słonięty Wyrobek nie zauważył pił­
ki, która wpadła do bramki.

Trzecią bramkę zdobyła Wisła po 
pięknym zagraniu Kohuta, który 
minął Bartylę oraz^ prawego pomo­
cnika i wyłożył Mamoniowi na no­
gę. a ten strzelił w róg z bliska u- 
stalejąc wynik dnie.

Ruch zerwał się jeszcze kilka ra­
zy do ataku, jednak bez skutku. Sę 
dziował p. Dabert z Poznania.

Ruch: Wyrobek, Giebur, Grusz­
ka, Szuszczyk, Bartyla, Cebua, 
Przecherka, Fus, Alszer, Cieślik, 
Kubicki.

Wisła: Jurowicz1, Kubik, Flanek, 
Filek, Legutko, Wapiennik, Ma­
moń, Rupa, Kohut, Gracz, Cisow- 
kis. /

Lechia Gdańsk-Szombierki 3:2 (1:2)

Cracovia wywiozła z Bytomia punkty 
wygrywając 3:2 (1:1)

BYTOM. Polonia bytomska w ża­
den sposób nie może przerwać pa­
sma niepowodzeń, które prześladują 
ten klub od szeregu tygodni. Vf nie­
dzielę przyszło oddać dalsze dwa 
punkty — tym razem Cracouii, któ­
ra zresztą wygrała zupełnie zasłu­
żenie. Jedynie do przerwy gra była 
równorzędna, a Polonia była zespo­
łem bardziej agresywnym. Starczy­
ło jednak energii tylko na pierwszą 
połowę meczu. Po przerwie, mimo 
że Polonia prowadziła przez kwad­
rans, widać było, że Cracouia opa­
nowuje powoli boisko. Wyrównanie 
podło w 16 minucie, a potem już do 
końca meczu poście przeważali i 
wreszcie strzelili zwycięską bramkę.

Szkoda, że i na tym meczu nie 0- 
beszło się bez gorszących zajść na 
boisku, sprowokowanych też częścio 
wo przez część widowni, nie uzna­
jącej przepisów gry a kierującej się 
wyłącznie szowinizmem. Gorącą at­
mosferę podniósł o kilka stopni nie­
udolnie i nonszalancko sędziujący 
p. Kowalski z Warszawy, który po­
pełnił całą masę zasadniczych błę­
dów w orzecznictwie: W pewnych

chwilach wrzawa na widfwni była 
tak wielka, że zupełnie nie było 
słychać gwizdków sędziego.

Rezultatem złego sędziowania by­
ły bolesne krótkie spięcia pomiędzy 
graczami. Pod koniec meczu obie 
drużyny grały w dziesiątkę. Na­
przód opuścił boisko środkowy po­
mocnik Polonii Lelonek, który do­
znał ciężkiej kontuzji twarzy, a na­
stępnie Bobula, usunięty z gry 
przez sędziego za złośliwe kopnięcie 
przeciwnika bez piłki. Na dobrą 
sprawę zarówno Bobulę jak i Si­
wickiego należało usunąć z gry mi­
nutę wcześniej, kiedy to urządzili 
na boisku uliczną bójkę za plecami 
sędziego.

W drużynie Cracouii najlepiej za­
grała obrona. Parpan daleki od for­
my. W ataku bardzo się podobał 
młodziutki Poświat, strzelec pięknej 
bramki. W Polonii najlepszym gra­
czem był Szmyd I. Dobrze wypadł 
Trampisz. Obrona niepewna. Bram­
ki strzelili: Jabłoński II, Różankow 
ski II i Poświat — dla Cracouii oraz 
Szmyd II i Szmyd I — dla Polonii. 
Publiczności około 5 tys. (bkm)

Be?feramkowy wynik 
Warty z Polonią W.

Warszawa, (tel.) Skład drużyn: 
Polonia: Borucz, Wołosz, Pruski, Wiś 
niewski, " Brzozowski, Stawiński, 
Jaźnicki, Wilczyński, Świcarz, Szcze 
pański, Ochmański.

Warta: Krystkowiak, Dusik, Tu- 
rok, Kaźmierczak, Czapczyk, GrońŁ 
ski, Gierak, Jóźwiak, Gendera, 
Skrzypniak, Smólski.

Mecz dwóch powojennych mi­
strzów Polski w piłkarstwde zgro­
madził mimo konkurencyjnej im­
prezy żużlowej ponad 10.000 widzów, 
którzy wychodzili ze stadionu roz­
czarowani, gra bowiem stała na bar 
dzo niskim poziomie. Nie można jej 
inaczej nazwać, jak zwykłą kopani­
ną, nie wiele mającą wspólnego z 
piłką. Tylko pierwsze 10 minut przy 
pominały dawne dobre czasy obu 
zespołów, później szło coraz gorzej.

Okazało się, że obydwie drużyny 
są bardzo słabe technicznie. Piłka 
przy stopingu odchodziła zawodni­
kom od nogi na kilka metrów. W 
wielu wypadkach widzieliśmy w bar 
dzo prostych sytuacjach beznadziej­
ne wprost kiksy. W większości wy­
padków tak podania >Varty, jak i 
Polonii trafiały z reguły do prze­
ciwnika. — O ile do przerwy gra 
była wyrównana, o tyle w 2 poło­
wie chwilami wprost gniotła Wartę.

Niestety w jej ataku było jedynie 
dwóch wartościowych graczy, a to 
junior Szczepański i Wilczyński. 
Bardzo słabo zagrał Świcarz. W obu 
zespołach na wyróżnienie zasługują 
bramkarze, a szczególnie Borucz, 
który zdaje się jest w formie. Tak 
w Warcie, jak i w Polonii formacje 
defensywne były dużo lepsze od 
formacji ofensywnych.

umieścił piłkę w bramce Garbar­
ni. Wydaje się nawet, że gdyby 
atak chorzowski więcej strzelał 
w pierwszej połowie meczu, wy­
nik mógł być jeszcze wyższy. 
Garbarnia wypadła bardzo blado. 
Nie jest to już ta groźna niegdyś 
drużyna. Jakubik był bezradny 
wobec bezradności swoich obroń­
ców, którzy nie umieli zastopo­
wać szybkich akcji AKS-u. Po­
moc zagrała wręcz beznadziejnie, 
a w ataku wyróżnił się jedynie 
Parpan II na skrzydle, lecz sa­
motnie nie mógł nic zdziałać.

Dzisiejszy AKS — to przede 
wszystkim Muskała. Jest to na­
pastnik, który wnosi życie do li­
nii ataku, inicjuje większość u- 
datnych akcji i strzela wprost 
przykładowo. Obydwie strzelone 
przez niego bramki zdobyte zo­
stały w klasyczny sposób. Oto 
jak się strzela z woleja! Dobrze 
zagrał Spodzieja, strzelec trzech 
bramek. Cholewa był ruchliwy i 
zasłużył na dobrą notę. Barański 
i Kulik robili co mogli, żeby po­
większyć ilość bramek. Udało się 
to tylko Kulikowi.

Sam wynik świadczy o ogrom­
nej przewadze cliorzowian. Prze- 
wienda był prawie niezatrudnio- 
ny, a szczęście nie opuściło go 
nawet w chwili, kiedy stanął oko 
w oko z Głejcerem i ten z dwóch 
metrów strzelił w aut. Niestety, 
trzeba zanotować, iż gra nie za­
wsze była czysta, a „garbarze" w 
drugiej połowie meczu przy sta­
nie 0:4 zaczęli grać brutalnie, to­
też „trup" padał gęsto. Kalieiń- 
ski, który podobno ma w Krako­
wie opinię remplarza, popisał się 
brzydkim wyskokiem, na podsta­
wie którego WG i D będzie mu­
siał zawiesić go na jakiś okres. 
Gracz ten, bijąc rzut autowy, z 
całą świadomością, nie szczędząc 
sił, rzucił piłkę Barańskiemu w 
twarz. Zanosiło się na awanturę, 
którą zażegnał sędzia Naporski z 
Łodzi. Zapalczywa część widowni 
nie szczędziła mu 'gwizdów, ale 
— jak to zwykle bywa — nie 
miała racji. Należało jedynie po 
przerwie częściej korzystać z 
gwizdka, aby nie dopuścić do za­
ostrzania się gry. 1

Obserwator I

Chruszczów. Rozegrany w Szom­
bierkach mecź piłkarski o wejście 
do I Ligi pomiędzy gdańską Le- 
chią a GZKS Szombierki zakoń­
czył się zasłużonym zwycięstwem 
gości w stosunku 3:2. Spotkanie to 
należało do rzędu najpiękniejszych, 
jakie oglądaliśmy w tym roku na 
boiskach śląskich. Doskonała kon­
dycja fizyczna poszczególnych za­
wodników, niezła tephnika opano­
wania piłek, szalone tempo oraz 
pomysłowość zegrywań, oto najważ 
niejsze walory tego meczu. Druży­
na gości okazała się przeciwnikiem 
bardzo dobrym i groźnym, i słusz­
nie zajmuje pierwsze miejsce w ta­
beli tych rozgrywek. Lechia w obe­
cnym swym zestawieniu przedsta­
wia się doskonale, cały zespół 
współpracował z sobą idealnie, a 
pokaz nowoczesnej gry w piłkę no­
żną zademonstrował atak gości. 
Ciągłe zmiany pozycji napastników 
tworzyły taką sytuację, że gra ty­
łami miejscowych wyglądała jak 
zabawa w kota i myszkę. Również 
w defensywie goście zagrali dosko­
nale, charakterystyczne w ich grze 
było to, że w chwili zagrożenia 
własnej bramki, aż 9 graczy cofnę­
ło się do defensywy tworząc mur 
nie do .przebycie.

Gospodarze zagrali tym razem 
poniżej swoich normalnych możli­
wości, zwłaszcza atak, który kulał 
w drugiej połowie meczu. Zawiódł 
środkowy napastnik Podeszwa, któ 
ry grzeszył powolnością i nadomier 
złego nie znalazł sposobu uwolnie­
nie się ' spod opieki stopera gości. 
Oprócz tego bardzo słabo zagrał 
Renk na lewym skrzydle oraz Sopa 
na środku pomocy.

Mecz rozpoczął się w b. szybkim 
tempie, a akcje podbramkowe 
zmieniały się jak w kalejdoskopie. 
Gospodarze inicjują swoje akcje le­
wą stroną. Krasówka, najlepszy 
gracz miejscowych pilnie strzeżo­
ny, nie może dojść do strzału na 
bramkę. W jednym ż,solowych 
przebojów lewoskrzydłowy Szom­
bierek Renk został na polu karnym 
sfaulowany 1 sędzia zarządził rzut 
kamy, którego Krasówka nie wy­
korzystał strzelając bramkarzowi 
w ręce. Goście, u których aktorem 
wszelkich akcji ofensywnych jest 
Kdhut, zaprzepaścili dwie muro­
wane bramki. Raz pojedynek Goź­
dzika (L) z bramkarzem Kulawi-

Rymer broni się przed spadkiem z ligi
Rt/mei* - ŁKS 2:0 (1:0)

Rybnik (tel.). Rozegrany wobec 
6-tysięcznej rzeszy widzów mecz 
ligowy pomiędzy miejscowym 
Rymerem a ŁKS-em zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem go­
spodarzy. Publiczność była w 
tym spotkaniu zachwycona swym 
pupilem, który zagrał jedno z naj 
lepszych spotkań. Wszystkie ich 
linie, oprócz ataku, wypadły bar­
dzo dobrze. ŁKS mógł wyjechać 
z Rybnika z większą porcją bra­
mek. — Chromik w bramce nie 
miał zbyt wiele roboty, a nielicz­
ne strzały gości obronił z łatwo­
ścią. Najlepszym w drużynie Ry­
mera był Dybała, który wspania­
łymi przebojami szerzył popłoch 
w liniach defensywnych ŁKS-u.

Na tle dobrze grających go­
spodarzy łodzianie wypadli słabo. 
Przede wszystkim nie dopisali ich 
napastnicy, grający zbyt egoi­
stycznie. Węgier Patkolo na tle 
słabo grających kolegów też wy­
padł nieszczególnie. Hogendorf 
przechodzi wybitny spadek formy.

Pierwsza połowa meczu była 
raczej wyrównana, jednakże wię­
cej z gry posiadał Rymer. Pier­
wsza bramka dla jego barw padła 
... on —— gtrzału Pierchały,

Po przerwie Rymer całkowicie 
opanował boisko, pozwalając go­
ściom tylko rzadko dochodzić do 
głosu. Druga bramka padła z 20 
metrów w 30 min. po przerwie z 
płaskiego strzału Rudy.

Wynik ten mimo wysiłków 
napastników Rymera utrzymał się 
do końca.

Zawody prowadził obiektywnie 
p. Bukowski z Radomia.

CDKA mistrzem

-ormacji ofensywnych. w 20 min. ze piercha..,,
Sędziował p. Sznajder z Krakowa. który przyjął podanie Dziuby.

ZZK« Tarnoria 2:0 (2:0)
Poznań, (tel.) Rozegrane spotkanie 

nie wywołało większego zaintereso­
wania, widzowie opuścili jednak 
boisko ZZK z zadowoleniem. Tar- 
novia, która już raz w bieżącym se 
zonie grała w Poznaniu, w spotka­
niu wczórajszym poprawiła się co- 
najmniej o klasę. Jedyną wadą tego 
zespołu to rażący brak wykończenia 
akcji pod bramką przeciwnika. Go­
ście grali szybko i ambitnie i w dru 
giej połowie byli stroną atakującą

Na czoło wybijali się Barwiń 
ski w obronie, Kozioł w pomocy 
i Roik III w napadzie.

Zespół ZZK 'zadowolił częściowo 
kiedy to gracze jego zainicjowali 
szereg groźnych ataków. Po zdoby­
ciu jednak dwóch bramek, jego atak 
popadł w hlperkombinację.

Bramkarz Tomiak bronił pewnie 
i ofiarnie. W obronie kolejarzy po­
dobał się Sobkowiak, który wypadł 
znacznie lepiej od swego partnera 
Wojciechowskiego I. W pomocy jak

zwykle Tarka był murem nie do 
przebycia dla środkowej trójki go­
ści, Słoma z prawej strony robił co 
mógł, wysyłał swoich napastników | 
do boju, jednak ci ostatni grali nie­
mrawo. Nie było w ZZK szybkości, 
Anioła wypadł nieszczególnie. Bia­
łas pracowity w polu, pod bramką 
raczej zawiódł, a jedynie szybki 
Wojciechowski II, grając od 25 mi­
nuty na środku napadu, popisywał 
się „raidami".

Bramki padły: w 12 min. za rękę 
Kokoszki sędzia zarządził rzut wol­
ny, strzelał Polka, a nadbiegający 
Białas ulokował ją główką w siatce. 
W 33 min. akcja całego napadu ZZK 
Piłka dostaje się na lewe skrzydło 
do Kołtonia, który ustalił wynik.

Po pauzie tylko pierwsze minuty 
należały do Poznaniaków. Tamovla 
przeszła do ataku, okresami mając 
po 7 graczy w linii ofensywnej, jed­
nak tyły ZZK i bramkarz Tomiak 
nie pozwalały na zmianę wyniku.

kiem skończył się wygraną osta, 
niego, drugi raz Skowronek prze' 
niósł „główką" z dwóch metrów 
ponad bramką. Miejscowi dążą „ 
wszelką cenę do uzyskania bramki 
i w 29 minucie, gdy Kresów^ 
uwolnił się z opieki czterech gra. 
czy gości, udało mu się uzyskał 
prowadzenie. Zachęceni tym sułrce_ 
sem gospodarze w 3 minucie póż, 
nięj uzyskali drugą bramkę pr,e' 
Podeszwę, którego idealnie wysta- 
wił Pozimski. Ne 11 minut przed 
przerwą Rogacz po błędzie Sopy 
poprawił wynik na 2:1. '

Po zmianie stroń goście w pierw. 
szych 15 minutach gry jeszcze bar­
dziej wzmocnili tempo gry, uzjt,- 
kując wielką przewagę. W tym 
okresie najlepszy gracz Lechii,'PM 
woskrzydłiwy Kohut wystawił ide- 
alnie Rogacza, który przerzucił pi] 
kę do pustej bramki nad wybie. 
gającym Kulawikiem. W 14 minu­
cie wszędobylski Goździk wypuścił 
Skowrońskiego ne lukę i ten ostat 
ni z najbliższej odległości zdobył 
trzecią i zwycięską bramkę dla 
gości. Po tej bramce miejscowi 
przesunęli Kulasa z obrony do ata­
ku, jednak zmiana ta nie przynio­
sła już żadnej korzyści. Sędziował 
p. Buśkiewicz ż Warszawy, (ek)

Skra - Radomiak
3:2 (1:21

Częstochowa (tel.). W meczu o 
awans do ekstraklasy Częstochow 
ska Skra pokonała nieoczekiwa­
nie zespół Radomiaka w stosun­
ku 3:2 (1:2).

Gospodarze zagrali bardzo am­
bitnie i zdołali mecz rozstrzygnąć 
na swoją korzyść na krótko 
przed zakończeniem meczu. Ra­
domiak dwukrotnie prowadził je­
dnak musiał skapitulować wobec 
ambitnej gry gospodarzy.

Pierwszą bramkę zdobył Rado­
miak już w 3 minucie ze strzału 
Poszytka. W 5 minut później Skra 
wyrównała ze strzału Sajfrleda. 
W 30 minucie Radomiak zdobył 
ponownie-prowadzenie przez Po­
szytka i stan ten utrzymał śię do 
przerwy.

Po przerwie Radomiak w .dal­
szym ciągu zdołał utrzymańpro- 
wadzenie. Na 10 minut przed za­
kończeniem, Skra zdołała wyrów­
nać przez Bulskiego, a na 2 minu­
ty przed końcem Orłowski zdobył 
zwycięską bramkę.
TABELA ROZGRYWEK O WEJŚCIE 

DO LIGI
Lechia Gdańsk 
Radomiak 
Skra Częstochowa 
GZKS Szombierki 
PTC Pabianice

piłkarskim ZSRR
Moskwa. Na stadionie „Dynamo" 

w Moskwie odbyło śię decydujące 
spotkanie piłkarskie o tytuł mistrza 
Związku Radzieckiego na rok 1948 
między zeszłorocznym mistrzem — 
CDKA i moskiewskin^ zespołem 
„Dynamo". Mecz, .po niezwykle 
emocjonującej i stojącej na bardzo 
wysokim poziomie grze, zakończył 
się sukcesem drużyny wojskowej 
— CDKA, która rozstrzygnęła spot 
kanie na swoją korzyść w stosunku 
3:2, zdobywając po raz trzeci z rzę 
du zaszczytny tytuł mistrza piłkar­
skiego Związku Radzieckiego.

W ramach rozgrywek mistrzow­
skich drużyna CDKA rozegrała 26 
spotkań, z których 19 wygrała, 3 
zremisowała oraz 4 przegrała, zdo­
bywając 41 pkt. i stosunek bramek 
82:30. Wicemistrz ZSRR — „Dyna­
mo" uzyskał 40 pkt. i stosunek bra 
mek 85:28.

Liga szczypimiaka
AKS — WARTA 7:5

POZNAN (Tel.) Spotkanie finałowe 
o mistrzostwo ligi szczypiorniaka 
między dotychczasowym mistrzem 
Polski AKS Chorzów i poznańską 
Wartą zakończyło się wygraną chorze 
wian w stosunku 5:7 (3:3). Mecz s.m 
na dobrym poziomie i prowadzony 
był w szybkim tempie.W drużynie zwycięzców, która 
przewyższała gospodarzy szybkością 
i dyspozycją strzałową wyróżnili się 
bracia Thielowie i Krawczyk. W dru 
żynle Warty dobrze zagrali Dylęwjci 
1 Ruszklewlcz. Bramkarz Krasiński 
tóry miał kilka, pięknych momentów, 
ma na sumieniu 3 bramki. Bramy 
dla AKS zdobyli: Thiel Paweł (4). 
Krawczyk (2) 1 Thiel Jerzy (1). d|a 
Warty: Dylewicz, Ruszkiew.cz Ku­
bicki. Norek 1 Buda po jednej, 
CHROBRY GROSZOWICE — LEO- 

POLIA OPOLE 9:9 (4:4)
opole (Tel.) W cyklu rozgrywek 

finałowych o mistrzostwo Polski * 
szczypiornlaku spotkały się z sobą 
ZBKS Chrobry Groszowice i KS ZZK 
Leopolla Opole. Mecz stał na dobrym 
poziomie, trzymał w stałym napięciu 
2.000 osób 1 zakończył się wynikiem 
nierozstrzygniętym 9:9 (4:4). Fawor) 
tern spotkania była drużyna Chro­
brego, grała jednak zbyt nerwowo-

Dla Chrobrego bramki zdobyli: KIJ* 
6. Gielnik 3! Gawol Jerzy 1, dla Leo- 
polll Kulik 3, Helfener 2, Mutke *

Zawody prowadził mgr Seifert 
Krakowa.
TABELA ROZGRYWEK LIGI SZCŹ7 

PIORNIAKA PULI FINAŁOWEJ , 
AKS Chorzów ' ' ”■
Chrobry Groszowice 
Leopolla Opole 
Warta Poznań

WARSZAWA. W sobotę rozpo­
czął się w Warszawie mecz teni­
sowy o drużynowe mistrzostwo 
Polski między WKS „Legia" (War­
szawa) a „Pogonią" (Katowice). Po 
pierwszym dniu drużyna warszaw­
ska, która wystąpiła bez Skonec- 
kiego (wskutek nieporozumień jego 
z zarządem klubu) prowadziła 7:1.

Wyniki techniczne: (na pierw­
szym miejscu tenisiści (Legii"): 
Bełdowski — Chytrowski 4:6, 8:6,

27:24 
35:27

-4 2
4

6:4; Hebdo — Bratek 6:3, 6:4; W" 
diiński — Licis 6:3, 2:6, 5:7; W®0 
— Skorupa 6:2, 6:3; Hebda, Ł* 
dowska — Bratek, Wretowska 6- 
6:41 Ma

WARSZAWA (Tel.) W dalszym 
gu meczu tenisowego Pogoń — 
gia padły następujące wyniki: ,

Hebda — Chytrowski 3:6,Radzio - Licis 6:3, 3:6, 6:3. Rud°W 
ski — Rudowska 8:2, 6:8, Bra^b 
Chytrowski — Bełdowski, OlsWJJJy 
6:4, 6:3, Radzio. Kudliński — 
Skorupa 6:2, 6:3.

Ogólny wynik 14:6 dla Legii.
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Dyskusja nad poprawą poziomu naszego piłkarstwa
Stanisław Giza (Wararoua)

0 jaśniejszą przyszłość
Ostatnie pasmo klęsk naszych re­
prezentacyjnych piłkarzy napełnić 
musi serca polskich sportowców 
najgłębszą troską o przyszłe jego 
losy. O wybitnym obniżeniu się po- 
zioipu gry świadczą najdobitniej 
tygodniowe rozgrywki o mistrzo­
stwo Klasy Państwowej, stojące 
nierzadko na kompromitująco ni­
skim poziomie, odpowiadającym w 
najlepszym wypadku przedwojen­
nej prowincjonalnej B-klasie. Nie­
ustanne zasłanianie się ciężkimi 
warunkami, spowodowanymi przej­
ściami wojennymi, nie może już 
mięć uzasadnienia w trzy lata po 
zakończeniu działań. Dla obalenia 
tego rozumowania wystarczy przy­
pomnieć, iż narciarstwo, boks, ko­
larstwo czy szermierka poniosły 
niemniejsze straty w ludziach ani­
żeli piłka nożną a mimo to szybko 
odradzają się, zdobywając należne 
sobie miejsce na terenie międzyna­
rodowym.

'Jakież są zą tym przyczyny nie- 
domągąń i gdzie tkwi źródło nie­
mocy naszego piłkarstwa?

Na ten a nie inny temat zawodo­
wi; dziennikarze i działacze sporto­
wi wypisali już całe tony papieru, 
wskazując na istotę niepokojącego 
stanu. Ostatnio po klęskach w War 
sza wie i Budapeszcie słyszymy je­
szcze silniejsze i donioślejsze gło­
sy, krytykujące wadliwe zestawie­
nie składu i pomstujące na poszczę 
gólnych graczy za ich słabą grę. 
Do tego zespołu ludzi zaintereso- 
whych bezpośrednio sportem do­
chodzi dzisiaj głos bezpretensjonal­
ny rzetelnego sympatyka piłki noż­
nej, stojącego z dala od ołtarzy i 
świeczników. Głos ten różniący się 
ed wypowiedzi wymienionej po­
przednio grupy osób ma na celu 
nic innego jak próbę naprawy do­
tychczasowego stanu.

Przechodząc do analizy przyczyn 
ostatnich niepowodzeń musimy ka­
tegorycznie stanąć w obronie gra­
czy, na których barki spadł obowią­
zek reprezentowania barw narodo­
wych. Nie posądzam ich o złą wolę 
i uważam, iż dali ze siebie wszyst­
ko’co umieli, a że nie wiele w po­
równaniu z przeciwnikiem umieli, 
nie jest ich winą.

Łatwo jest krytykować, patrząc 
z kilkudziesięciu metrów odległości 
daleko jednak trudniej byłoby sa­
memu zagrać lepiej. Istnieją wszak 
że inne bardzo ważne przyczyny 
nieumiejętności wszystkich bez wy 
jątku graczy w Polsce powojennej. 
Pierwszą z nich jest słaba podbu­
dowa jakościowa stutysięcznej pra­
wie rzeszy piłkarskiej.
-Kierownictwa . tysięcy klubów, 
zrzeszonych w PZPN zbyt mało 
uwagi zwracają na moralne oblicze 
swoich pupilków i nie stwarzają 
dogodnego klimatu, w jakim po­
winno rozwijać się oddolnie pol­
skie piłkarstwó. Brak pionu ideowe 
go samego kierownictwa wyciska w 
wielu zbiorowiskach piłkarskich 
swoiste piętno na ustosunkowa­
niu się graczy do tak podstawo­
wych zagadnień, jak dyscyplina or­
ganizacyjna, pilne uczęszczanie na 
treningi, używanie alkoholu. I jak 
długo będziemy mieli w szeregach 
sportówców-amatorów takich, któ­
rzy grają w piłkę dla korzyści oso­
bistych (posady) a nie dla samej 
idei i dla sportu jako takiego, nie 
będziemy mogli marzyć o zajęciu 
należnego miejsca w świecie. Na 
nic nie przydadzą się pierwsze czy

drugie ligi piłkarskie. Brak zdro­
wej podbudowy nie pozwoli na z' 
dowanie silnego zespołu reprezenta 
cyjnego. Stworzenie Klasy Państwo 
wej było, moim zdaniem, pociągnię­
ciem przedwczesnym i dotychczaso 
we rezultaty tezę moją potwierdza­
ją. Zbytnia pojemność Ligi pociąga 
za sobą całkowite zablokowanie wol 
nych terminów, i prócz zmęczenia 
fizycznego graczy żadnych innych 
korzyści nie przynosi naszemu pił- 
karstwu w skali ńarodowej. Ciągłe 
rozgrywanie zawodów z tymi samy 
mi drużynami w. ramach Ligi nie 
wpływa na pewno na podniesie­
nie się poziomu graczy. Dla przy­
kładu powiem, że Cracovia, Ruch 
czy Wisła grając z Widzewem, Ry- 
merem, czy Polonią z Bytomia ma 
ją na oku jedynie ilość strzelonych 
bramek, umożliwiających w przy­
szłości .uzyskanie lepszej lokaty w 
tabeli rozgrywek. I śmiem twier­
dzić, że nic ponadto. W takim u- 
kładzie stosunków brak wolnych 
terminów wyklucza z góry możli­
wość rozgrywania zawodów z dru­
żynami zagranicznymi, reprezentu­
jącymi naprawdę wysoką klasę. Na­
uczyć nas mogą tylko dobrzy nau­
czyciele a nie słabi krajowi ucz­
niowie.

Może mi ktoś powie, że jednak 
Liga jest instytucją potrzebną. Od­
powiem twierdzeniem, ale z małym 
zastrzeżeniem. Liga musi być bez­
względnie podzielona na dwie gru­
py po najwyżej 6 drużyn w każdej 

‘z nich. Wówczas nastąpi rozluźnię 
nie terminarza a to z kolei umożli­
wi częstsze kontakty z drużynami 
obcymi. Wtedy także wrócą czasy 
świetnęści Cracorii, lwowskiej Po­
goni, poznańskiej Warty czy war­
szawskiej Polonii, odsyłających z 
niezłym bagażem bramek takie gło­
śne sławy jak M. T. K.. Vasas, Uj- 
pestii, Admirę, Rapid, Viennę, Hako 
ach i tyle, tyle innych. Wówczas 
nie będziemy musieli czekać z nie­
pokojem na wynik spo.tkań między 
narodowych i nic nas nie zmusi do 
szukania kozła ofiarnego w osobie 
kapitana' związkowego;

Następną wielką bolączką naszego 
piłkarstwa jest brak odpowiednie­
go trenera zagranicznego, posiada­
jącego wybitne kwalifikacje facho­
we i umiejącego nauczyć graczy ta 
kiej metody gry, jaka najbardziej 
odpowiada naszemu charakterowi 
narodowemu i temperamentowi. I

w tym względzie nie mogę zgodzić 
się z wywodami radiowymi Włady­
sława Szczepaniaka, który stoi na 
stanowisku samowystarczalności 
krajowej. A przecież czasy Kożclu 
cha w Cracovii czy Fischera w 
lwowskiej Pogoni znaczyły się nic 
ustannymi sukcesami wspomnia­
nych drużyn. Nie umniejszając by­
najmniej kwalifikacjom obecnego 
trenera związkowego, którego jako 
uczeń gimnazjum podziwiałem na 
boisku Pogoni i głęboko przeżywa­
łem radość z odniesionych przez 
„poganiaczy" zwycięstw, uwa­
żam, że trener zagraniczny przydał 
by się bardzo. Słuszną więc wydaje 
mi się rzeczą zużytkowanie umie­
jętności p. Wacława Kuchara prz 
szkoleniu narybku, co zagwarantuje 
w przyszłości pewne sukcesy, jak 
tego mieliśmy dowód w dniu IR 
września na boisku w Lodzi. Fun­
dusze na trenera muszą się znaleźć, 
tym bardziej jeżeli dochód z za­
wodów międzynarodowych zamyka 
się zawsze sumą kilku milionów 
brutto. I gdy opodatkowanie dru­
żyn na rzecz szkolenia juniorów 
już dzisiaj wydaje doskonałe w 
niki, niewątpliwie podobne opodat­
kowanie na rzecz utrzymania tre­
nera związkowego przyniesie rów­
nie dodatnie rezultaty.

Siły krajowe dadzą się użyć 
charakterze trenerów objazdowych, 
co z kolei pozwoli na wyłowienie 
talentów. Jasną jest rzeczą, że dru­
żyny ligowe nie powinny posiadać 
monopolu na talenty sportowe.

Nie wydaje mi się, aby zdolni gra 
cze znajdowali się jedynie w Kra­
kowie, .Warszawie. czy na Śląsku 
nie mieli znajdować się na Wybrze 
żu, w Suwałkach czy w Rzeszow- 
skiem. Nie mogę zrozumieć dlacze­
go w reprezentacji Warszawy gra 
ją niezmiennie od lat gracze Polo 
nii i Legii a nie mogą tego dokazać 
gracze Bzury Chodakowskiej czy 
Żyrardowianki. Do wyłowienia jed 
nak naprawdę uzdolnionych graczy 
potrzeba będzie baczniejszej obser 
wacji czynników urzędowych a nie 
takiego bagatelizowania jak np, 
brak sędziów na zawody B klasowe 
w okręgu warszawskim.

Na tym kończę swoje uwagi w 
nadziei, że staną się one począt­
kiem rzeczowej dyskusji w sprawie 
poprawy stosunków piłkarskich.

Mgr. Stanisław Giza

Middleton, bramkarz angielskiej 
drużyny Chesterjteld podczas efek­

townego skoku.

1/Stern Kropp (Ostrawa)

„Staska"

Karo! Klimek (Wiedeń)

Systemem »I« 
zamiast »WM«

Budapeszt, we wrześniu
„Nasza reprezentacyjna dru­

żyna na Budapeszt była do 
zawodów zupełnie nie przygo­
towana. Nazwałbym ją raczej 
zlepkiem graczy. O tym, że 
mamy grać w Budapeszcie do­
wiedzieliśmy się dopiero na 
tydzień przed zawodami".

Tymi słowy uzasadnia trener 
drużyny polskiej ob. Kuncewicz 
porażkę naszą w Budapeszcie.

Oczywiście błędem byłoby twier 
dzenie, że drugie reprezentacje 
nie powinny rozgrywać między 
sobą ^wodów. Wprost przeciw­
nie. Mma zasada jest zupełnie 
słuszna i pożyteczną, daje bo­
wiem możność „rozejrzenia się" 
w materiale ludzkim oraz daje

zagrali 
piłkarze 
w Budapeszcie

Piłkarze krakowscy
uczą sią bez przerwy

Krakowski Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej jest pierwszym w Pol­
sce okręgowym związkiem, który z 
pełnym rozmachem przystąpił do 
szkolenia piłkarzy z opracowanym 
planem, stając się przez to wzorem 
dla innych. Plan ten oparł się na 
stworzeniu odpowiedniego warszta­
tu pracy; ośrodka szkoleniowego na 
Czerwonem pod N. Targiem, na szko 
leniu przodowników (instruktorów) 
oraz szkoleniu przede wszystkim ju­
niorów, piłkarzy najmłodszych, nie- 
zarażonych jeszcze nawykami i 
„umiejętnościami" nabywanymi w 
klubach różnych pseudo-trenerów. 
Poza tym w trosce o dość szybkie 
uzupełnienie kadr, reprezentac. Kw 
kowa przeszkolono wielu starszych, 
dobrze zapowiadających się piłka­
rzy z klubów kl. A, tworząc z nich 
drużynę tzw. „Orląt", o wynikach 
których wiemy już dobrze.

W szkoleniu instruktorów kiero­
wał się KOZPN myślą dostarcze­
nia każdemu klubowi w okr. kra-

kowskim trenera. Kluby wyznaczą 
spośród swych członków piłkarzy 
zaawansowanych a ci po przeszko­
leniu będą spełniali rolę trenerów. 
Akcja ta nie należy do łatwych, 
chociażby z tego powodu, że mamy 
za mało w Polsce trenerów-peda- 
gogów, którzy mimo najlepszych 
swych chęci, byliby zdolni do ucze­
nia drugich na trenerów. Wspólnie 
jednak z PZPN, który zorganizował 
wyższy kurs instruktorów w Koszę­
cinie wyszkolono wielu - instrukto­
rów, z których w KOZPN czynni są: 
Grabka — Legia, Kosiński i Wyroba 
— Pocztowiec, Tobik — Groble, J. 
Kękuś — Nadwiślan, Blajda — Kro­
wodrzą oraz Szewczyk Czarnocho- 
wice. Nie jest to dużo, gdyż w okrę­
gu jest 120 klubów, a tylko kluby 
ligowe mają zawodowych trenerów, 
zapotrzebowanie jest więc ogromne, 
szkolenie będzie jednak prowadzone 
nadal i kadry instruktorów zostaną 
powiększone. Najważniejsze, że pra 
ca w tym kierunku została rozpo­
częta. Zresztą kluby coraz chętniej 
dostarczają kandydatów, w pełnym 
zrozumieniu głębokiej wartości pro-

nowa namiętność
sportowców czechosłowackich
W Czechosłowacji uruchomiono totalizatora także w pił­

ce nożnej. Sukcesy w pierwszym tygodniu nowej „loterii". — 
Przyjmuje się stawki na 12 rozgrywek ligowych. — Nowe 
źródło dochodu skarbu państwa, a przede wszystkim sportu, 
który otrzymuje 30 proc, wpływów brutto — na budowę 
stadionów, boisk, kąpielisk i innych urządzeń sportowych.

W charakterze człowieka leży 
zdolność przewidywania pewnych 
rzeczy. W sporcie można ustalić do­
kładnie, czy wyrażone przypuszcze- 

lub nawet wyrażony

możność przygotowania nowych 
kadr do pierwszej reprezentacji.

Trudno, wszyscy nie mogą wy­
grywać, ale trzeba się zastano­
wić nad jedriyrn, czy tej kompro­
mitującej porażki nie można było 
przewidzieć? Twierdzą, że każdy, 
mający jakie takie pojęcie o po­
ziomie piłkarstwa europejskiego 
wie doskonale, że Węgry to potę­
ga, mogąca wystawić nie dwie, 
ale trzy równorzędne reprezenta­
cyjne drużyny. Gdyby władze P. 
Z. P.N. były zaznajomione z hi­
storią rozgrywek drugich garni­
turów państwowych, to niewąt­
pliwie musiałyby wiedzieć, że te­
go roku na wiosnę druga repre­
zentacja Węgier pokonała drugą 
reprezentację Austrii w stosunku 
9:1. Druga reprezentacja nasza, 
jak wyżej zaznaczyłem, powinna 
bezwzględnie rozgrywać zawody, 
niemniej jednak z przeciwnikiem 
mniej więcej równorzędnym. Na 
prędce załatwiońy mecz z Węgra­
mi nie przyniósł naszej drużynie 
absolutnie żadnych korzyści, na­
tomiast skompromitował nasze 
piłkarstwó za granicą.

W ostatnich dwóch tygodniach 
widziałem drugie reprezentacje 
Czechosłowacji, Bułgarii' i Au­
strii. Twierdzę, że nasza druga je­
denastka mógłaby z nimi rozgry­
wać z powodzeniem zawody, na­
tomiast nie trzeba być specjal­
nym fachowcem, ani też proro­
kiem, ażeby nie wiedzieć, że z 
Węgrami sprawa musiała przyjąć 
taki obrót.

Grę naszej drużyny scharakte­
ryzowałem już telefonicznie, bez­
pośrednio pó zawódąch. Oceniłem 
ją jako bardzo słabą, nie ganiąc, 
ani nie wyróżniając nikogo. Nie 
byłem po prostu zdolny bezpo­
średnio po tej porażce zanalizo­
wać jej należycie.

W pierwszym rzędzie uderza to, 
o czym już pisałem w jednym z 
poprzednich artykułów, że skoro 
nasze drużyny nie grają żądnym 
systemem to i nagle zlepiona je­
denastka nie móże posiadać wła­
snego systemu.

Dopiero po zawodach dowie­
działem się od kierownictwa dru­
żyny, że miała ona grać syste­
mem „WM“, na meczu bowiem 
nie mogłem się co dó tego zorien­
tować, a system którym grała 
nasza drużyna nazwałbym rączej 
I (Indolencją), oczywiście nie jest 
to w żadnym wypadku wina za­
wodników, nie można bowiem 
wymagać od nich czegoś do cze­
go nie byli przygotowani.

Najsłabszą częścią drużyny by­
ła obrona, która zadziwiała bra­
kiem czystego wykopu, pomoc, 
która pływała ńie zasilając zupeł 
nie ataku piłkami oraz Hogendorf 
na prawym skrzydlć.

Jaśniejsze przebłyski były tyl­
ko widoczne u Mamonia i u Kra- 
sówki. Jak już jedpak wspomnia­
łem drużyny ńie można winić.

Za lekkomyślne postępowanie 
naszych władz piłkarskich nasi 
młodzi piłkąrże, wydający z sie­
bie na tych ząwodach po prostu 
ostatni dech, grający z niesłycha­
ną ofiarności, musieli ścierpieć 
kpiny publiczności budapeszteń­
skiej, która tłumnie, na długo 
przed końcem zawodów, opuściła 
boisko.

Zagranica wie, że zawody roz­
grywa reprezentacją' państwowa 
Polski nie wdając się w ocenę 
czy to jęst pierwsźy, czy też drugi 
garnitur. Zagranica wie, że dana 
reprezentacja reprezentuje po­
ziom naszej piłki nożnej, dlatego 
też drugą reprezentację, jeżeli 
ma ona rozgrywać zawody mię­
dzypaństwowe, należy przygoto­
wywać tak samo jak pierwszą.

Porażka. budapeszteńska powin­
na być dlą naszych władz pił­
karskich przestrogą, a zarazem 
nauką. Dr K. Klimek

W ośrodku szkoleniowym na Czerwo 
nem przeszkolono w 4 turnusach ok. 
20Ó juniorów. Ci młodzi piłkarze tó 
przyszłość piłkarstwa krakowskiego. 
Otrzymali oni w ośrodku, pod kie­
runkiem takiego fachowca jakim 
jest mgr. Z. Jesionka, nie tylko wie 
dzę czysto piłkarską, ale także 
wszczepiono im wiele cech ńależy- 
tego zachowania i prowadzenia się. 
Położenie silnego nacisku na te o- 
statnie momenty w szkoleniu ma 
wielką wagę i z pewnością dopro­
wadzi powoli do stworzenia z pił­
karzy sportowców w pełnym słowa 
znaczeniu.

(filia angielskiej Everymans), z dru­
giej strony na ligę krajową. Impreza 
ta jednak spoczywała w prywat­
nych rękach, co powodowało spe­
kulację dla własnej kieszeni, 
gdzie sprawy publiczne były cał­
kowicie zaniedbane. Podejrzane 
machinacje tej imprezy spowodo­
wały, że w bardzo niedługim cza­
sie ówczesne biura totalizatora pił­
ki nożnej musiały być przez wła­
dze państwowe zlikwidowane. Wnet 
jednak odezwały się głosy, by pań­
stwo zorganizowało i prowadziło 
biura totalizatora dla rozgrywek 
sportowych. I najprawdopodobniej 
byłoby do tego doszło — gdyby nie 
rok 1938 i w konsekwencji tra­
giczny dla Czechosłowacji rok 1939.

Wobec przerwy w prowadzeniu 
ośrodka szkoleniowego dalsza praca 
prowadzona jest w lokalnych tere­
nach klubowych. Ponieważ więk­
szość z nich uczęszcza do szkoły, za­
leżnie od tego czy zajęcie w szkole 
odbywa się przed- czy pó południu 
treningi przystosowane są do pory'

W związku z nadchodzącą porą zi­
mową prowadzona będzie zaprawą 
piłkarska. Tak zwykle u nąs bywa­
ło, że tylko najsilniejsze kluby wy­
kazywały zrozumienie dlą wielkiej 
wartości i znaczenia zaprawy zimo­
wej dla swych piłkarzy. Obecnie w 
okręgu krakowskim każdy klub bę­
dzie obowiązany do prowadzenia za 
prawy, wykorzystując warunki lo­
kalne, jak świetlice, sale gimna­
styczne w szkołach czy nawet mniej 
szę izby. W ub. sezonie tylko kilku­
dziesięciu piłkarzy, wybranych przez 
władze KOZPN miało obowiązek 
odbyć zaprawę. Obecnie ten obowią 
zek będzie powszechny i KOZPN 
prowadził będzie w tym kierunku 
kontrolę.

mysł był słuszny: wyniki cyfrowe 
są poza wszelką dyskusją. Nic więc 
dziwnego, że sportowcy chętnie ty­
pują taki czy inny wynik rozgry­
wek. Wiele państw wykorzystało tę 
powiedzmy wrodzoną namiętność 
ludzką i utworzyło biura totaliza­
tora, gdzie tak jak na zawody hip­
piczne przyjmowane są stawki na 
rozgrywki piłki nożnej. Gdzie mo­
gła się zrodzić taka koncepcja? O- 

iście, nie gdzie indziej, jak w 
ii! Ale dopiero Szwedzi, i 
jcarzy opanowali tę namięt-

ratunkowymi.

powi/ższe zdjęcie wskazuje, ie inwalidzi również mogą uprawiać 
'Port. W jednym z amerykańskich szpital! dla inwalidów wojennych 
rtkonwalescenci rozegrali mecz koszykówki... w wodzie, musieli jed- 
na't dla utrzymania się na wodzie posługiwać się ...gumowymi kołam'

OFIARY NAMIĘTNOŚCI — 
DLA DOBRA SPORTU

W powyższych państwach zrodzi­
ła się koncepcja zorganizowania 
biur totalizatora pod nadzorem 
państwowym. Już od lat sport i 
wychowanie fizyczne ma w tych 
krajach poważne zyski, ponieważ 
np. w Szwecji i w Szwajcarii znacz­
na część wpływów ze stawek prze­
znaczona jest dla sportu, na cele 
sportowe i wychowania fizycznego: 
budowę stadionów, boisk, pływalni 
oraz wszelkiego rodzaju urządzeń 
sportowych i zakup sprzętu. W 
Czechosłowacji podobną próbę pod­
jęto już przed 14 laty. Przyjmowa- 

wtedy stawki na ligę angielską

NARESZCIE
Także po wyzwoleniu sportowcy 

dopominali się — w związku z po­
tężnym rozwojem. nowego sportu 
czechosłowackiego — decyzji władz 
państwowych co do otworzenia biur 
totalizatora dla piłki nożnej. I naresz­
cie się doczekali! Dla ludności Cze­
chosłowacji gra w totalizatora nie 
jest czymś nowym czy obcym. Już 
w poprzednim tygodniu wszyscy 
typowali wyniki, wszędzie głośno 
rozprawiano o totalizatorze piłki 
nożnej. Pierwszy tydzień urucho­
mienia kas — jakkolwiek dokładne 
cyfry i obliczenia jeszcze nie są 
znane, istnieją tylko pewne dane 
do tego rodzaju przypuszczeń — 
wykazał jasno, że zaintereso­
wanie zatoczyło' olbrzymie kręgi. 
Wpływy pierwszego tygodnie mo­
żna przewidywać na sumę od 50 do 
80 milionów koron czeskich!

(Dokończenie na str. 4)

A. T.

W najbliższych numerach ukażą się artykuły nastę­
pujących autorów: F. Berlika, A. Górskiego, K. Klim 
ka, V. Kroppa. K. Kucharskiego, L. Leszki, W. Maj- 
chrzyckiego, J. Niecieckiego, W. Szeremety i innych.
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„Staska" -- nowa namiętność sportowców czechosłowackich BJ.Hoke - przyszły trener 
...polskich lekkoatletów

(Dokończenie ze str. 3)
. CZECHOSŁOWACKA „STASKA"

„Staske" to akrót nazwy: „Statnl 
sazkora kancetarz" (Państwowe 
biura loterii). Organizacja ta jest 
częścią Dyrekcji Państwowej Lo­
terii, która podlega Ministerstwu 
Skarbu. „Steaka" zorganizowała 
całą akcję w aposób najbardziej u- 
prostozony na całym świecie. Per­
sonalnie „StaSka" jest obsadzona 
bardzo skromnie, największy na­
wał pracy: niedziela wieczorem i 
poniedziałek, będzie wykonywany 
przy pomocy unzędników-brygadzi- 
Stów, którzy już wciągnięci zostali 
dó tej pracy poza normalnym swo­
im zatrudnieniem zawodowym. Cen 
trale „StMki" mieści się w Pradze, 
dla obsługi rozległej organizacji 
istnieje około 4300 biur na terenie 
całego państwa, które w zależności 
od odległości muszą ustalić zamknlę 
cie sprzedaży biletów na piątek czy 
też na sobotę. Po prostu dlatego, by 
w sobotę do godz. 14 wszystkie bi­
lety znalazły się Już w Pradze. W 
piątek w nocy odchodzą także wszy 
stkie sumy pieniężne, wpłacone za 
bilety. Biura „Staski" to urzędy 
pocztowe, kolektury loterii o w 
dużym stopniu i redakcje czaso­
pism, Bilety wydrukowane są In 
blanco, stawiający nakleja numer 
na odpowiednią niedzielę. W ten 
aposób oszczędza się duże ilości pa­
pieru. które musialyby ulec znisz­
czeniu. gdyby bilety były drukowa­
ne » wypisanym rozkładem gier.

ci, którzy uzyskali pełną sumę pun­
któw (a więc ci, którzy odgadli wy 
niki wszystkich rozgrywek — co bę 
dzie zjawiskiem niezbyt częstym). 
Dla tych przeznaczona jest połowa 
całej sumy wygranych, tfcugą ka­
tegorię stanowią ci, którzy mają o 
1 punkt mniej niż ogólna suma 
punktów. Dla tych na wygrane 
przeznaczono 30 proc, ogólnej sumy 
wygranych — jest to trzecia kate- 
wypłet. Dla reszty wygrywających 
po7x>staje 20 proc, całkowitej sumy 
goria wygrywających, czyli tacy, 
których suma punktów różni się 
od rzeczywistych wyników o dwa 
punkty.

Może się zdarzyć, że w kategorii 
pierwszej będzie wygrywających 
więcej niż w kategorii drugiej, czy­
li że typujący z kategorii I, otrzy­
maliby mniejsze wypłaty, niż ty­
pujący kategorii II. W takim wy­
padku obie kategorie łączy się 1 
wszyscy wygrywający dostają jed­
nakową wypłatę. Podobnie w od­
powiednim przypadku będzie miało

miejsce połączenie II i III katego­
rii.

Może również zderzyć się i tak, 
że ani I, II, III nikt z typujących 
nie wygra. Wobec tego wówczas ca­
ła suma wygranych przypada dla 
tych, którzy uzyskali największą 
absolutną ilość punktów. Oczywi­
ście suma ta może być znacznie 
różna od najwyższej sumy punk­
tów. Zasada — 50 proc, wpłat wra- 
oa pod postacią wypłat do typują­
cych, jest najlepszą reklamą dla to­
talizatora. Zasada ta będzie w każ­
dym wypadku dotrzymana. Wyniki 
i stawki wypłat ogłaszane są w po­
niedziałek wieczorem przez radio 
oraz przez wtorkową prasę.

Sportowcy Czechosłowacji mają 
nową zabawę i — nadzieję na wy­
graną. A z tej zabawy i nadziei ma 
pewne zyski państwo a w pierwszym 
rzędzie sport i wychowanie fizycz­
ne, których żaden budżet państwo­
wy na świecie nie może zaspokoić 
w zadowalającej mierze.

Prasa stołeczna podaje, że w 
najbliższym czasie zostanie dla 
naszych lekkoatletów zaangażo­
wany trener zagraniczny. Ma nim 
być '„Austriak" Hoke.

Któż to jest pan R. J. Hoke?
Na kilka lat przed wojną by! 

on Amerykaninem, a właściwie 
obywatelem USA pochodzenia 
niemieckiego. Z nastaniem ery 
hitlerowskiej w Niemczech, prze­
niósł się do vaterlandu, przyjął 
obywatelstwo Trzeciej Rzeszy, 
heilował jak wszyscy inni człon­
kowie NSDAP, został „Sportleh- 
rerem der Reichsakademie fur 
Leibesiibungen" w Berlinie i tre­
nerem lekkoatletów niemieckich 
na Olimpiadę w roku 1936, gdzie 
uzyskał szereg znakomitych re­
zultatów i order od samego Ftih-

Pan R. J. Hoke jest nielada fa­
chowcem sportowym. Wspólnie z 
dr. O. Schmithem napisał pod­
ręcznik „Grundlagen und Metho- 
dik der Leichtathletik", którego u- 
kazało się kilka wydań, w tym 
ostatnie już w czasie wojny.

W przedmowie do tego wydania 
(nakładem Johann Ambrozius 
Barth-Verlag — Lipsk) w roku 
1941, a więc wtedy, gdy zginął 
już Kusociński, Soldan i Nowac­
ki, a Noji oczekiwał na śmierć w 
katowni oświęcimskiej — czyta­
my:

„Wspaniały a w wielkości swych 
przeżyć wstrząsający sposób, 
przejęła wojna rolę sportu przy 
wychowaniu naszego (niemiec­
kiego przep. red.) narodu... Pra­
cować dalej w duchu czasu i w 
kierunku takiego wychowania... 
będzie również w przyszłości

największym t najbardziej od- , zycznych zawodnika. Wymaga 
powiedzialnym zadaniem wycho- -i“ 4.**

wania fizycznego. Na tej drodze 
chce niniejsza książka służyć ja­
ko przewodnik i doradca".

A dalej:
„... Na Igrzyskach Olimpij­

skich w Berlinie... zawodnik nie­
miecki walczył za swoją groma­
dę, za swój naród, za swoją ra­
sę... Sportowiec niemiecki wal­
czył i reprezentował ducha No­
wych Niemiec, jako towarzysz 
brani Fuehrera w walce o zna­
czenie • Światowe swego kraju... 
Do osiągnięcia wyników rekor­
dowych, dążyć należy wtedy, je­
śli jak np. na Igrzyskach Olim­
pijskich w Berlinie, osiągnie się 
je jako wyraz narodowo-socjali- 
stycznych Niemiec".

Dziś p. R. J. Hoke jest Austria­
kiem. Ostatecznie :: r.= "f-kr. 
skoro się już było Amerykani­
nem, potem Niemcem, można 
więc być i Austriakiem. A co da­
lej zobaczymy.

co za sztuka,

wiele, ale już przy pierwszych 
najmniejszych odznakach prze­
trenowania, następuje zmiana 
systemu pracy w właściwy sposób 
przestawiającą organizm ćwiczą, 
cego na drogę, która nie obniży 
poziomu jego wyników, a co naj. 
ważniejsze nie przyniesie u. 
szczerbku na zdrowiu. Komu 
trudno przekonać się o tym bez­
pośrednio u Szwedów, może za. 
sięgnąć języka u Czechów, któ­
rych przez pewien czas trenował 
w roku 1946 Arne Andersson, 
znakomity kiedyś biegacz, konku- 
rent Haegga, zdyskwalifikowany 
wraz z nim za przekroczenie prze 
pisów o amatorstwie. Niewątpli. 
wie trening Anderssona miał 
wpływ na późniejsze wyniki Za- 
toplia, Cevony, Wintra i innych, 

Czas by był skończyć wreszcie 
z tą ignorancją w naszym spor­
cie. Nie tylko tą sportową, ale I 
polityczną — jak to widać na 
przykładzie z angażowaniem Ho- 
kego. (z)

Kalejdoskop lekkoatletyczny
NA CO SIĘ STAWIA

W Czechosłowacji stawie się w 
loterii ne 12 rozgrywek piłki noż­
nej, przede wszystkim ligowych, W 
nowym kalendarzu rozgrywek pił­
ki nożnej w Czechosłowacji, prócz, 
zawodów o mistrzostwo ogólnopań- 
atwówej Ligi Państwowej, istnieją 
jeszcze rozgrywki w 4 Ligach O- 
kręgowych — z tego dwie w Cze­
chach, jedna na Morawie—Śląsku, 
jedpa ną Słowacji. Możne stawiać 
na zawody Ligi Państwowej a tak­
że i ne specjalnie wybrane rbzgryw 
ki wszystkich czterech ligowych za­
wodów okręgowych. Program usta­
la Się na ostem dni naprzód.

JAK SIĘ TyPUJE
Określa się albo zwycięstwo miej 

eeowej drużyny, albo zwycięstwo 
gości, albo wreszcie wynik nieroz­
strzygnięty. Jeżeli stawiający typu­
je zwycięstwo miejscowych — pi- 
sze 1, jeżeli przewiduje zwycięstwo 
gości, stawia 2, zaś gdy przypuszcza 
wynik remisowy — stawia X. Je­
den rząd tego rodzaju stawek na 
12 rozgrywek — kosztuje 5 Kcz. 
Na jednym bilecie mieści się 10 te­
go rodzaju pozycji.

BILET
Bilet totalizatora składa się z 3 

części. Wszyfttkl* one muszą być w.v 
pełnione jednakowo. Jedna cześć 
pózoetaje u stawiającego jako do­
wód, dwie odchodzą do centrali. 
Tam części te rozdziela się, jedna 
z nich odchodzi do skarbca jeszcze 
w sobotę dla kontroli. Klucze do 
skarbca posiada trzech ludzi, przy 
czym każdy s tych kluczy jest in­
ny. Skarbiec można otworzyć tylko 
przy pomocy wszystkich trzech klu 
czy równocześnie.

15,00 m pchnęła kulą 
Rosjanka

Drugą, poolimpijską część sezo­
nu lekkoatletycznego, przyćmił w 
peWnym sensie przesyt., wytwo­
rzony okresem igrzyskowym. Nie 
mniej jednak po Olimpiadzie na 
brak sensacji nie można się u- 
skarżać. Nie brak nawet rekor­
dów światowych. A jeżeli po re­
kord sięga zawodnik lub zawod- 
iic?ka, których nie było w Lon­
dynie, sensacja jest tym większa.

Nie było w Londynie reprezen­
tacji ZSRR, zabrakło doskonałych 
najlepszych na świecie lekkoatle- 
tek, specjalnie zaś miotaczek A- 
noklny, Majuczaji. Dumbadze i 
Sewriukowej. Gdyby były, ani 
Ostermeyer, ani prawdopodobnie 
Bauma, nie zdobyłyby złotych 
medali. Ostatnie wyniki Sewriu­
kowej w pchnięciu kulą, weszły 
w poziom, który jest już nie re­
welacyjny, ale fantastyczny. 15.06 
m to odległość przez nikogo nie 
przewidywana. Uzyskała je Se- 
wriukowa na zawodach w Mo­
skwie.

Dotychczasowy rekord oficjal­
ny należy do Niemki G. Mauer- 
nieyer i wynosi 14.38 m. Sewriu- 
kowa już w roku ub. dwukrotnie 
uzyskała wynik lepszy od rekor­
du Niemki, a teraz odsunęła się 
od jej wyniku zdecydowanie,

Wynik Sewriukowej jest obok 
fenomenalnego rezultatu H. Lip- 
pa w dziesięcioboju 7780 pkt. u- 
ważany za największy dorobek 
tegorocznego sezonu lekkoatletów 
radzieckich.

listę od 5000 m w dół, biega też I 
chętnie na 1500 m. Ostatni poje­
dynek tych dwóch zawodników 
na tym dystansie przyniósł zwy­
cięstwo Holendrowi: uzyskał przy 
tym 3.49.6 m i rekord swego kra­
ju. Reiff miał 3.50.4. Stosunek 
Reiff — Slijkhus brzmi narazie

Tegoroczna lista 1500-metrow- 
ców, którzy pobiegli poniżej 3.50 
min., jest imponująca:

3.47.6 Strond — Szwecja
3,47,8 Ericsson — Szwecja
3.48,0 Berąnist — Szwecja 
3.48,2 Hansenne — Francja 
3f49,4 R. Persson — Szwecja
3.49.6 Ceuona — Czeehosł.
3.49,6 D, Johansson — Finland. 
3.49,6 Slijkhus — Holandia.

wynoszący 51,6 s. Taki wynik na 
Igrzyskach dałby mu drugie miej 
sce. Przy tej okazji warto podać 
zestawienie najlepszych wyników 
uzyskanych w tym biegu w ogóle:

- USA
— USA
— USA

Nikt nie neguje, że polscy lek­
koatleci potrzebują trenera za­
granicznego. Nie wyobrażamy so­
bie jednak, aby nim mógł być b. 
reichstrener nazistowskich lek­
koatletów. odznaczony przez Hit­
lera.

Podobno rozważany był projekt 
ewent. zaproszenia na trenera 
któregoś ze Szwedów. „Fachow­
cy" jednak orzekli, że trening 
Szweda mógłby być za forsowny 
dla naszych zawodników, że mó$ 
by on ich przetrenować — jak 
się to mówi — „zarżnąć". Rze­
czywiście „fachowcy". Bo wła­
śnie trening Hokego był niczym 
innym jak końską tresurą, przy 
czym w sporze o metodę trenin­
gów w Trzeciej Rzeszy, zostali 
wyeliminowani z życia sportowe­
go Niemiec dwaj, doskonali zre­
sztą nauczyciele. Waitzer i PeH- 
zer (ten ostatni powędrował do 
obozu). A tymczasem nowocze­
sny trening szwedzki, aczkolwiek 
etężki. polega na subtelnym bar­
dzo dozowaniu ćwiczeń w zależ­
ności od indywidualnych sił B-

Zatopek 
nie będzie startował 

w Polsce
Zapowiodang start mistrza olim­

pijskiego na 10 km. Zatopka na za­
wodach Gwardii w dniu 17 paś- 
driernilta nie dojdzie db skutku, 
gdyż organizatorzy zrezygnowali i 
urządzenia poważnej imprezy lęk- 
knatletycmej w tak spóźnionym ter 
minie. Gwardia zaproponowała na­
tomiast Zatopkowi Start w Warstt 
wie w kwietniu lub maju.

Mistrzostwa Polski U> pięcioboju 
kobiet i dsiwięcioboju mężczyzn 
Odbędą Się we Wrocławiu 10 paź­
dziernika.

Róumie* w tym samym terminie 
odbędzie się w Kielcach b<eg na 30 
km. o mlMrzostmo Polski. Nato­
miast drużynowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski odbędą się tfl 
Poznaniu 24 października. (Ster)

1936 
1948 
1936
1939
1940 
1948 
1948 
1932 
1936
1947
1948

POŁOWA WPŁYWÓW NA WY­
GRANĄ

Połowa wszystkich wpłat, a więo 
pełne 50 proc., przeznaczona jest na 
wypłaty wygranych, z drugiej po­
łowy 20 proc, pobiera skarb pań­
stwa, aaś 30 proc, etanowi fundusz 
specjalny sportu, przeznaczony na 
budowę stadionów, boisk, na urzą­
dzenia 1 apraęt sportowy. Z pierw­
szej połowy rozdziela się wygrana 
przez rozliczenie stawek.

54.89 in w dysku 
Consnliniegn

Mistrz olimpijski w. dysku Con- 
solini, zrewanżował się swemu 
rodakowi Tossiemu, który ostat­
nio poprawił rekord włoski. Con- 
solini rzucił 54.89 m, co jest za­
ledwie o 4 cm gorzej od rekordu 
światowego Amerykanina Boba 
Fitcha. Na tych samych zawodach 
Tossi miał „tylko" 53.25 m.

TRZY RODZAJE WYGRYWAJĄ­
CYCH.

Zeaadnlcszo wygrywają trzy ka­
tegorie. Więc w pierwszym rzędzie

Slijkhus - Reif • Zatopek
Reif pokonał Zatopka na 5000 

m na Olimpiadzie. Rewanż w Pra 
dze przyniósł ponowne zwycięst­
wo Belgowi. W tej chwili na dy­
stansie 5000 m jest 3:0 dla Reiffa. 
Holender Slijkhus uległ Zatop- 
kowi dwukrotnie: na 5000 m w 
Pradze (przed Olimpiadą, nie 
skończył wtedy biegu) i na Igrzy­
skach. Jest więc 2:0 dla Czecho- 
słowaka. Reiff podobnie jak Slij­
khus uważa się raczej za specja-

Tyc».karr. i afera 
oszczepnietwa

Drugą godną w tym sezonie u- 
wagi pozycją jest w Europie skok 
o tyczce. Lundberg pobił już re­
kord Europy Kaasa 4.31 o jeden 
cm i bynajmniej nie wypowie­
dział jeszcze ostatniego słowa. Je­
szcze nigdy tak budująco, jak w 
tym roku nie wyglądała w Euro­
pie tabela najlepszych wyników 
w tyczce, jak obecnie.

432 R. Lundberg — Szwecja 
431 Kaas — Norwegia 
425 Kataja — Finlandia 
420 Ozolin — ZSRR
420 Olenius — Finlandia.
Pobyt amerykańskich lycz.ka- 

rzy Motcoma i Smitha na licz­
nych zawodach w Finlandii i 
Szwecji na pewno nie pozostanie 
bez wpływu na dalszy rozwój tej 
gałęzi sportu w Europie.

Finlandia ma aferę lekkoatle­
tyczną w stylu Umedalena. Ume- 
dalen to młociarz szwedzki, który 
choć osiągnął -wyniki światowej 
klasy, chcial pewnie bić swych 
konkurentów i używał młota lżej­
szego, niż to nakazują przepisy. 
Został za to z trzaskiem zdyskwa­
lifikowani' i raz na zawsze po­
zbawiony możliwości startów. To 
samo czeka oszczepnika fińskiego, 
HyytiSinena, który swe tegorocz­
ne wyniki uzyskał oszczepem, 
ważącym nie 800 gr, a 730 gr.

Rekordy Europy 
Francuzów

Francuz Arifon nie odegtsj 
większej roli w swej specjalności 
biegu na 400 ńi przez płotki na 
Olimpiadzie w Londynie, ale po 

i Igrzyskach osiągnął wspaniałą 
formę i wyrównał rekord Europy. 

' należący do Niemca Hoellinga i

50.6 Hardin -
51.1 Cochram
51.6 Paterson
51.6 Hoelling — Niemcy
51.6 Mc Bain — USA
51.6 Arifon — Francja
51.7 AuW — USA
51.8 Tisdall — Irlandia
51.8 Shoefield — USA
51.8 Smith — USA
51.8 White — Cejlon
51.9 R: Larrssen — Szwecja 1948
52.0 M. 7Wtor — USA
52.0 Oław — Niemcy

Drugi Francuz. Marcel Hansen­
ne wj równał znów rekord świa­
towy na 100 m. Przed wojną re­
kord ten należał do Niemca Har- 
biga. W roku ubiegłym poprawił 
go Szwed Runę Gustafss^n. a w

1928
1939

tym roku Hansenne wyrównał 
wynik Szweda. Najlepsze rezul­
taty światowe na 1000 m brzmią:
2.21.4 R. Gustafsson — Szwecja 1946 
2.21.3 Hansenne — Francja 1948
2.21.5 Herbiff — Niemcy 1941
2.21.9 Liljeąuist — Szwecja 1943 
2.21.9 A. Andersson — Szwecja 1944
2.22.2 Beygtsson — Szwecja 1948
2.22.3 Lanzi — WlOchp 1942
2.22.8 B. Andersson — Szwecja 1942
2.23.1 Malmberg — Sawecja 1945
2.23.2 Lindgard — Szwecja 1948
2.23.6 Ladoumegue — Francja 1930 
2.23.6 H. Soerensen — Dania 1944

INOWROCł.AW. Mistrzostwa lekko­
atletyczne m. Inowrocławia, zorgani­
zowane przez Radę WF i PW. Wy­
niki- Seniorzy: ioo m. — t) Gorzelań­
czyk (MKS) 11.8 sek.; 200 m - 1) 
Kwiatkowski (IKS) 24 6 sek.: 4<>o m. — 
I) Gorzelańczyk 55.fi sek.: 800 m. - 
1) porada C^S) ^2:243^1".
(poza konkursem pierwszy przybiegł 
junior Rogatka (IKS) 4:48 8 min.; 
5 000 m — 1) Kwiatkowski (IKS)
17:44 8 min.; sztaTeta 4x100 m. - 1) 
MKS — 48-: sztafeta 4x400 m. — i) 
MKS — 4:07.8 min.; skok w dal — 1) 
Kwiatkowski 5 00 m.: skok wzwyż - 
1) Rybctyńskl (l.lc. Chem) 1.51 m.t 
kula — K Starybrat (MKS) 9 55 m.; 
oszczep — 1) Kleinschmidl (MKS)
33 99 m : dysk — I) Zwoliński (MKS) 
28.43 m. W kbnkurenojaeli hinlorów 
w" dal 5 79 m. ^wzwyż 1 9i m. Le­
wandowski (MKS) przebiegł 800 m. 
w czasie 2:17,8 min.

WROCŁAW. 10 października roze­
grany zostanie we Wrocławiu mię­
dzynarodowy mecz lekkoatletyczny 
między reprezentacjami Brna l Wro­
cławia. Drużyna Wrocławia wzmoc­
niona zostanie kilkoma zawodnikami 
z Poznania z Rutkowskim 1 Hoffma­
nem na czele. Zawody wywołały we 
Wrocławiu duże zainteresowanie.

Wyniki naszych lekkoatletów 
w Bukareszcie

(Dokońtrenie ze str. II

kowało się do finału. Z Pętaków 
do finału weszli: Kiszka, który w 
1 przedbiegu był trzeci w czasie 
11,3 oraz Lipski, który w drugim 
przedbiegu zajął również trzecie 
miejsce 11,4 sek. W przedbiegu 
tym odpad! Rutkowski.

Bieg na 800 m. wygrał Węgier 
Hlres w czasie 1:57.8 min. przed 
Talmaclu (Rumunia) 1:57,9 i Edocs 
(Węgry) 1:57,9. Wideł (Polska) za­
jął piąte miejsce w czasie 1:58,8.

110 m. przez płotki wygrał Krul 
(CSR) w czasie 15,6 sek. przed Du­
rni trescu (Rumunia) 15,8 i Kisstam 
(Węgry) 16,0. Polak Adamczyk za­
jął ostatnie — piąte miejsce w cza­
sie 17,2 sek. Adamczyk startowa! 
w tym biegu bezpośrednio po sko­
ku w dal. Polak byl wyraźnie 
zmęczony poprzednią konkurencją 
i po minięciu ostatniego płotka do­
szedł do mety.

Rzut oszczepem wygrał Węgier 
Varszegy wynikiem 65.28 m. przed 
Strnadekiem (CSR) — 62.20 i Dezi- 
deriu (Rumunie) 61,67. Polak Kuź­
micki zajął piąte miejsce rzutem 
50,55 m.

W skoku w dal 2 pierwsze miej­
sca zajęli Polacy: 1) Adamczyk 7,17 
m., 2) Kuźmicki 6,61 m., 3) Flkeja 
(CSR) 6.57 m.

W biegu na 100 m. pań zwycię­
żyła Sicnerova (CSR) w czasie 12.7 
przed Hejducką (Polska) 13,0, Mo- 
derówną (Polska 18,1, Słomczewską 
(Polska) i Gęholisówną (Polska).
I przedbieg wygrała Sienerove 12.7 

przed Moderówną 13.2 i Szabo (Wę­
gry) 13,6. II przedbieg wygrała Gę- 
góltaówna 13,0 przed Hejducką 13,1 
I Słomezewską 13,2.

Finał 100 m. panów wygrał Ru­
mun Lupss W Czasie 10,8 sek. przed 
Kiszką (Polska). 11.0 i Crtny (Wę­
gry) 11,U. Drugi a Polaków Lipski 
zajął czwarte miejsce w czasie 
11,4.

Chód na 5 km.: 1) BalJan (CSR) 
21:01,8 min., 2) ParaschlYęscu (Ru­
munia) 22:11.6 min. (nowy rekord 
Rumunii), 3) Kun (Węgry) 24:01,0

Finał 80 m. p. pł. kobiet: Gyer-

maty (Węgry) 12,5 sek., 21 Latoel 
(Rumunia) 12.7, 3) LorinM (Węgry) 
12.8.

400 m. penów: 1) Solymośi (Wę­
gry) 50,1 sek., 2) Tullner (Węgry)
50.4. 3) Piecek (CSR) 50,7. Poltó 
Mach zajął piąte miejsce w M««ie 
5.11 sek. Mach zatrzymał s:ę ® 
chwilę po starcie, myśląc, że j*' 
falstart, w rezultacie Stracił pata 
metrów do pozostałych zawodni­
ków. W biegu tym startował do­
skonały sprinter rumuński Moinó, 
który Jednak po 200 metrach ze­
rwał ścięgno i wycofał Się.

W Sztafecie 4Xl&0 m. 
zwyciężyły Węgry w czasie 
sek. przed Polską S0.6 sek. i Rumu­
nię 54,0.-

Bukareszt, (tel.) Drugi dzień za­
wodów zgromadził 40 tysięcy wi­
dzów. Wyniki były następujące:

Panowie: 400 m pl.: K)ss‘ 
Rumunia 54.7 - nowy rekord ru­
muński. 2) Lombos-Węgry 55.0. M0- 
rawec-Czechosłowacja 55.0. Dw«k:
1) Kllcs-Węgry 49.29. 200 m: 1) Lup- 
sa-Rumunia 22.2, 2) Llpśki-Pól*>«
22.4. Tyczka: 1) Krejcar-Czechosł.
390. 2) Dragomir-Rumunl*
1500 m: 1) Garay-Węgry 3,54,2,
2) Cevonn-Cz.echos!ówac.|a 3,57,..,
3) Hires-Węgry 3,58,0. 10.000 m:
1) Zatopek-Czechoslowacja 30.03.W,
2) Szilagy-Węgry 31.01. Miot: 1) DU-
mitrescu-Rumunia 48,90. .2) Bont- 
hagy-Węgry 48,56. Trójskok: PUW- 
kac-Węgry 13,62, 2) Kużmicki-Pol^ 
13,42, 3) Topoljany-Węgry 13,18-
4 X 100 m: Węgry 42,4, 2) P”lska 
42,7, 3) Rumunia 45,0.

Panie: W dal: 1) GyarntaW- 
Węgry 558, 2) Emst-Rumunia 531,
3) Nowakowa-Polska 526. Ku­
li Komarkova-Cz.echosłnwacja
2) Bregulanlta-Polska 12.12. 3) S - 
Węgry 12,04. 200 m: 1) Mertm-wy 
gry 26,2, 2)Słomcżewska-Polska 2 , >
3) Gempolisowna-Polska 28,0. DWS "
1) Dobrzanska-Polska 39,21, 2) J° 
ca-Węgry 37,03, 3) Stachowiczów* ' 
Polska 36,35. ,u

Drużyna polska wraca do kraj
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Piłkarze Śląska walczą o punkty
Liga Śląska

(A klasa uijd7ielona)
CONCORDIA KNURÓW - HUTA 

POKÓJ NOWY BYTOM 3:1 (2:0) 
KNURÓW. Rewelacyjna w ostat­

nim czasie drużyna Concordii po­
konała na własnym boisku groźny 
zespól hutniczy. Gra była bardzo 
ładna i prowadzona w szybkim tern 
pie, Concordia jako główny preten­
dent do tytułu mistrzowskiego nie 
zawiodła swych zwolenników, ma­
jąc w ciągu całego meczu lekką 
przewagę. Bramki dla gospodarzy 
zdobył Szleger 3. Dla gości honoro­
wy punkt uzyskał lewy łącznik. Sę­
dziował p. Kowol. Widzów około 
3 tysiące.

KOP. 20 KATOWICE — 
NAPRZÓD RYDUŁTOWY 

’ 2:2 (0:1)
Katowice. Pierwsze minuty 

gry upływają pod znakiem obu­
stronnych ataków, jednakże nie­
zaradność podbramkowa tak jed­
nej jak i drugiej strony unie­
możliwia zdobycie bramki. Do­
piero na 10 minut przed przerwą 
napastnikom gości udaje się zdo­
być w zamieszaniu podbramko­
wym pierwszą bramkę. Trudno 
tu stwierdzić, kto właściwie był 
jej strzelcem, czy Schoen, który 
pięknie główką skierował piłkę 
do bramki czy też nadbiegający 
Ratka, który puszczoną przez 
bramkarza piłkę na linii bram­
kowej umieścił w siatce.

Po przerwie już w drugiej mi­
nucie goście zdobywają dalszą 
bramkę z pięknego strzału Ko­
niecznego. Po tej bramce gra się 
radykalnie zmienia na korzyść 
miejscowych, którzy niepodziel­
nie opanowali boisko. W 24 mi­
nucie Wiśniewski zdobywa pierw 
szą bramkę dla gospodarzy z 
karnego. Wyrównująca padła w 
ostatniej minucie gry ponownie 
ze strzału Wiśniewskiego. Zawo­
dy prowadził p. Murek z Siemia­
nowic.

wał .p. Kruk dobrze. Widzów około 
2000.

KOP. KLEOFAS - LECHIA 
MYSŁOWICE 2:1 (2:0) 

KATOWICE. Gra była naogół 
wyrównana z lekką przewagą go­
spodarzy.

KOP. DĘBIEŃSKO — WAL­
COWNIA DZIEDZICE 0:1 (0:0) 
CZERWIONKA. Nikłe lecz za­

służone zwycięstwo odniosła dru­
żyna Walcowni. Jedyną bramkę 
dnia zdobył środkowy napastnik.

KOSTUCHNA - GWARDIA 
KATOWICE 1:5 (1:2)

KOSTUCHNA. Poprawiająca się 
ostatnio katowicka Gwardia roz­
gromiła w Kostuchnie miejscowych 
piłkarzy w stosunku 5:1. -
ZABŁOCIE - ZZK KATOWICE

ŻYWIEC. Nikt nie spodziewał 
się tak wysokiego zwycięstwa kato­
wickich kolejarzy w Żywcu. Zwy­
cięskie bramki dla nich zdobyli 
Szymszal 3, Kret 2, Olejnik i Mor- 
hart. Dla gospodarzy środkowy na­
pastnik.

HKS SZOPIENICE — 
22 MAŁA DĄBRÓWKA 5:2 (3:1)
SZOPIENICE. W spotkaniu o‘mi­

strzostwo klasy A gospodarze od­
nieśli piękne zwycięstwo nad ambit­
nie grającą drużyną gości. Bramki 
dla nich zdobyli Berger 2, Jochem- 
czyk II, Magner i Pająk po jednej. 
Dla gości Gląbik i Ziaja z rzutu 
karnego. Zawody prowadził p. Ci­
szak dobrze. Publiczności 4000. — 
Tabela tej grupy przedstawia się:
Ligocianka 
Gwardia Katowice 
ZZK Katowice
HKS Szopienice 
Kop. Kleofas 
Walcownia Dziedzice

POGOŃ KATOWICE — KS BŁY­
SKAWICA RADLIN 5:1 (3:0)

Katowice. Już w pierwszej poło­
wie gry uwydatniła się znaczna 
przewaga Pogoni. W 11 min. Piątek 
strzelił pierwszą bramkę z karnego, 
a zaraz potem Klukowski podwyż­
szył wynik na 2:0. Akcje zmieniają 
się w tym okresie błyskawicznie. 
Korzystając z zamieszania pod bram 
ką Błyskawicy, Piątek przytomnie 
lokuje piłkę po raz trzeci w siatce 
gości.

Po zmianie pól Błyskawica dąży 
do zdobycia punktu za wszelką ce­
nę, co jej się też udaje w 5 min. 
ze strzału Zauera. W chwilę jed­
nak potem gospodarze wykorzystu­
ją rzut karny i Piątek strzela zno­
wu nieuchronnie. Wreszcie w 17 
min. drugiej połowy, po pięknej 
kombinacji z prawoskrzydłowym, 
Glimza ustalił wynik dnia. Sędzio­
wał p. Guzy z Michałkowie.

Kop. Dębieńsko
22 Mała Dąbrówka 
Lechia Mysłowice 
Kop. Eminencja ■ 
Zabłocie Żywiec 
Kostuchna

II

5
5
4
5
5
5
5
5
3
5
5
4

8
7
7
6

5

4

1
1

16:3
13:6
12:3
13:4 
11:11
10:6

6:4
10:13
5:10
3:22
5:14
3:12

ŚLĄSK TARNOWSKIE GÓRY — 
WALKA MAKOSZOWY 2:2 (1:2) 
TARN. GÓRY. Dla gospodarzy 

bramki zdobyli: Cholewik i Bojdol 
po 1. dla gości 2 bramki strzelił Ki­
szek. Sędzia p. Gryf wywiązał się 
bardzo dobrze.
PIAST PAWŁÓW — WYZWOLE­

NIE MICHAŁKOWICE 1:1 (1:0) 
PAWŁÓW. Do przerwy gra była 

równorzędna. W tymże okresie go­
spodarze zdobyli przez Sodzawicz- 
nego prowadzenie. Po przerwie 
goście strzelili przez lewego łącz­
nika wyrównującą bramkę. Widzów 
około 2.000. \

Rybnik. W rybnickiej klasie A 
padły ubiegłej niedzieli następu­
jące wyniki:

Kop. Chwałowice — Silesia Lu­
bomia 5:1 (3:1). Polonia Pszów — 
Rymer Ib 4:2 (1:2), Ryf Rybnik 
— TGS Gołkowice 5:2 (4:1), ZZK 
Żory — ZZK Rybnik 3:1 (1:1), Jed 
ność Popielów — Unia Łaziska 
4:0 (2:0). Lignoza Krywałd — 
ZWM Wodzisław 0:3 (0:1). Polo­
nia Skrzyszów — Polonia Niewia-

ze strzałów Suchego 5 oraz Holo- 
rza 2.
ZJEDNOCZENI PRUDNIK — SU- 

. DĘTY NYSA 1:1 (0:0)
KOPALNIA LUDWIK MIKULCZY 

CE — ODRA OPOLE 4:0 (2:0) 
KRESOVIA KLUCZBOREK —

CUKROWNIA RACIBÓRZ 0:2 (0:0) 
GZKS Kop. Ludwik Mik. 3 6 9:1 
GZKS Concordia Zabrże 3 6 12:2
Cukrownia Racibórz 3 4 5:3
Zjednoczeni Zebrze 3 3 3:5
Sudety Nysa 1 1 1:1
ZZK Gliwice 2 Q, 1:6
Kresovia Klucaborek 3 0 1:7

dom 0:2 (0:1).

Jedność Popielów 6 10 24:5
ZZK Żory 6 10 22:15
ZWM Wodzisław 6 8 17:15
Polonia Nlewiadom 9 8 11:11
Polonia Pszów 6 7 16:10
Kop. Chwałowice 6 7 21:14
Kop. Rymer Ib 5 6 15:13
Ryf Rybnik 6 6 16:19
Unia Łaziska G. 6 6 11:15
ZZK Rybnik 6 5 18:20
TGS Gołkowice 6 4 10:15
Silesia Lubomia 6 2 10:21
Polonia Skrzyczów 6 2 5:16
■Mrrnozn Krywałd 5 1 7:19Y 7^

Zabize. Po dwutygodniowej 
przerwie Liga wydzielona opol­
skiej klasy A przystąpiła do roz­
grywek m'strzowskich. Rozgryw­
ki te nie obfitowały w specjalne 
niespodzianki, faworyci wygrali 
swoje spotkania. Wyniki na po­
szczególnych boiskach były na­
stępujące:

POGOŃ ZABRZE — GZKS 
SZOMBIERKI Ib 3:1 (1:1)

Zabrze. Leader tabeli odniósł 
zasłużone zwycięstwo nad rezer­
wą Szombierek. Zwycięskie bram 
ki zdobyli Fronos, Borklik i Stein 
hord.

A klasa Krakowa
Kraków. W rozgrywkach piłkar­

skich o mistrzostwo kl. A okręgu 
krakowskiego uzyskano wyniki:

Wieczysta — Okocimski KS 1:0 
(0:0). Groble - Korona 3:0 (1:0). 
Fablok — Zwierzyniecki 3:3 (1:3). 
Łobzowlanka — Dębski 1:1 (1:0). 
Wisła Ib — Mościce 3:3 (2:1). Gar­
barnia Ib — Cracovia Ib 4:2 (3:0). 
Szczakowianka — Tarnoyia Ib 2:1
(2:0). Tabela: 
Wieczysta 
Szczakowianka 
Groble 
Garbarnia Ib 
Zwierzyniecki 
Mościce 
Fablok 
Tarnoyia Ib 
Dębski 
Cracoyia Ib 
OKS 
Łobzowianka 
Korona 
Wisła Ib

3 5 4:2
3 5 4:1
3 4 6:2

. 3 4 10:5
8 3 4 9:7

3 4 7:6

3 1 2:7

BAILDON
9:0

PIAST GLIWICE — ŁINIARNIA 
BYTOM 1:0 (0:0) 

Gliwice. Szczęśliwe zwycię­
stwo odnieśli gospodarze po za­
ciętej i wyrównanej walce.

POLONIA Ib BYTOM — 
ZJEDNOCZENI ZĄBRZE 0:2 (0:2) 

Bytom. Na boisku ZZK w By­
tomiu goście zainikasowali dalsze 
dwa cenne punkty w spotkaniu 
z rezerwą bytomskiej Polonii.

POGOŃ PRUDNIK. — TOR 
LWOWIANKA OPOLE 2:2 (0:0)

SIEMIANOWICZANKA 
KATOWICE 

SIEMIANÓWCE. Baildon zespół II 
Ligi gościł w Siemianowicach gdzie 
rozegrał towarzyskie spotkanie z 
miejscową Siemlanowlczanką zakoń- 
czne wynikiem remisowym. Gra była 
bardzo żywa na wysokim poziomie. W 
przedmeczu juniorzy Siemianowiczan 
ki pokonali juniorów Baildonu w re- 
ordowym stosunku 18:0.

Również w przedmeczu rozegrano 
spotkanie' hokeja na trawie pomiędzy 
Piastem gliwickim a Slemianowczan 
ką. które zakończyło się wysokim zwy 
clęstwem miejscowych 11:1.

Boki

Opole (tel.). Gra na słabym po­
ziomie, prowadzona ostro. Obie 
bramki dla Lwowianki zdobył 
Śliwiński, dla Pogoni Krukowski 
orąz w ostatniej minucie Starzec. 
Sędz'owal mgr. Feret z Gliwic.

POLONIA PIEKARY — KOSZA­
RAWA ŻYWIEC 5:0 (3:0)

PIEKARY. Drużyna gospodarzy 
mając wielką przewagę zwyciężyła 
w wysokim stosunku Koszarawę z 
Żywca. Łupem bramkowym po­
dzielił się cały atak, zdobywając do 
przerwy 3, a po przerwie dalsze 2 
bramki. Widzów około 2 tysiące.

SOLA ŻYWIEC — "NAPRZÓD 
JANÓW 1:5 (1:3)

ŻYWIEC. W meczu o mistrzo­
stwo Ligi Śląskiej janowski Na­
przód pokonał w Żywcu miejscową 
Sołę po ładnej i szybkiej grze..Ro­
botniczy mistrz Polski dal sobie ła­
two radę z outsiderem Ligi, mając 
przez cały czas meczu wielką prze­
wagę. Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Kożlik 2 oraz Dronia, Górecki 
1 Stawowy po 1. Dla gospodarzy ho­
norową bramkę strzelił Rybarskl. 
Sędzia p. Kołodziej.

27 ORZEGÓW — RKS BATORY 
1:4

ORZEGÓW. - Drużyna gospodarzy 
poniosła nieoczekiwaną porażkę w 
spotkaniu z Batorym z Chorzowa. 
Widzów około 2.000.

AKS IB — AZOTY CHORZÓW 
5:3 (4:2)

CHORZÓW. Rezerwowy zespól 
chorzowskiego Ruchu uzyskał nie­
spodziewane zwycięstwo nad nie­
złym zespołem Azotów.

RUCH IB - SLAVIA RUDA 
2:2 (0:1)

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
RUCH RADZIONKÓW 0:1 (0:0) 
Tabelka tej grupy przedstawia się 

następująco:

Samorządowcy z Warszawy
drużynowymi mistrzami Polski w kolarstwie

Lublin (tel.). W Lublinie odby­
ły się kolarskie drużynowe mi­
strzostwa Polski na dystansie 100

I Icdemickie wioślarskie
mistrzostwa Polski

TABELA
Concordia Knurów 
Naprzód Janów 
Siemianowiczanka 
Ruta Pokój N. Bytom 
eogoń Katowice 
Kop. Katowice 
Naprzód Rydułtowy 
Błyskawica Radlin 
Koszarawa Żywiec 
Polonia Piekary 
Czarni Chropacżów 
Sola Żywiec

Ruch Radzionków 5
Wyzwolenie M. 5
Walka Makoszowy 5
Siania Ruda 5
Batory Chorzów 5
Ruch Ib Chorzów 5
Śląsk T. G. 5
Piast Pawłów 5
Śląsk Swiętochł. 5
AKS Ib Chorzów 5
Azoty Chorzów 5
27 Orzegów - 5

B klawa

8 11:7
8 9:6
6 13:8
6 11:9
6 15:17
5 16:10
5 14:11
5 10:8
5 13:13
3 11:27.
2 12:17
2 3:11

km, w których udział wzięło 6 
zespołów. Mistrzostwo zdobyła 
drużyna Samorządowca z War­
szawy w składzie: Napierała, 
Kapiak, Siemiński i Mich w 
3.00.37 godz. (przeciętna szyb­
kość 33,3 km na godzinę.

Na dalszych miejscach uplaso­
wały się zespoły Gwardia (War­
szawa, w składzie: Targoński, 
Puch, Włodarczyk, Iwanowski w 
czasie 3.17 000 godz. 3) LTK Lu­
blin, 4) Sarmata Warszawa, 5) 
ZZK Warszawa. Zespól ŁKS wy­
cofał się z wyśc'gu.

Fcgoń Zabrze 3
Zjednoczenie Zabrze 3
Piast Gliwice 3
Lwowlanka Opole 3
Liniarnia Bytom 3
Polonia Ib Bytom 3
GZKS Szombierki Ib 3

A klasa
GRUPA I

PZS GLIWICE — ŁKS 
. NIEĆ 1:2 (1:1)

PL/łNIA RACIBÓRZ —

o t'15

LUBLI-

KOPAL-
NIA JADWIC-A BISKUPICE

2:3 (1:1) 
DROŻDŻOWNIA WOŁCZYN —

A klasa
I grupa

t-IGOCIANKA — KOP. EMINEN­
CJA 8:0 (4:0) 

KATOWICE. Gospodarze prze­
rażał; przez cały czas, zdobywając 
•o przerwy 4 bramki przez Prok- 

(3) i Drozdka (1). Po przerwie 
strzelili jeszcze bramki: Drozdek 
®. Maas (1) i Proksza (1). Sędzio­

KATOWICE. W śląskiej klasie pa- 
dio ubiegłej niedzieli szereg cieka­
wych wyników. A oto one:

GRUPA I. Podlesianka — Orzeł Weł 
nowiec 3:1 (2:1), ZWM Łaziska Górne 
— TS Murcki 2:1 (1:1), ZZK Piotrowi 
ce — AKS Mikołów 1:0 (1:0), TUR 
Orzesze — Elektro Łaaiska 3:1 (2:0),
Pocztowy Katowice

KS Podlesianka 
KS Murcki 
Łaziska Górne 
ZZK Piotrowice 
KS Tychy 
Pocztowy Katów. 
Orzeł Wetoowiec 
AKS Mikołów 
Elektro Łaziska G. 
TUR Orzesze

— KS Tychy 3:1

GRUPA H. KS Chełm — Ormowiec
Szopienice 3:2 (2:1), Siła Giszowlee— 
Llgnoza Stary Bieruń 3:0 (2:0). Ruch

Wrocław (tel.). W sobotę i niedzielę 
odbyły się we Wrocławiu akademic­
kie wioślarskie mistrzostwa Polski. 
W sobotę odbyły się tylko dwie kon- 
kureńcje na skutek nie przybycia 
osad krakowskich. Wyniki były na­
stępujące:

Czwórki ze sternikiem (półwyścdgo- 
we): 1> Wrocław 6.28,5 min. 2) Poznań

Dwójki podwójne (półwyścigowe): 
1) i Poznań 6.56 min. 2) Wrocław 7.33

Czwórki wyścigowe ze sternikiem 
na dystansie około 2.000 metrów w 
konkurencji męskiej: 1) Toruń 6.49, 2) 
Poznań 6.51.

Czwórki bez sternika: 1) Wrocław
6.12.5, 2) Kraków 6.57.3. ,,uu u1IK, nl

Jedynki wyścigowe: 1) Dezsó Csąba I katowickich
Kraków 7.24, 2) Mrowieć Wrocław , Bzkól będzińskich 2:1 (l:i 
8.02,5. wicznym turnieju siatkó

Jedynki półwyścigowe: 1) Walerych miejsce, zajęta drużyna Toruń 7.99.9. 91 Ctpsielski Kraków w----—

CHROBRY GROSZOWICE 4:0 (2:0) 
Drożdżownia Wołczyn 3 6 10:4 
Sparta Bobrek 2 4 10:6
Kop. - Jadwiga Biskupice 2 4 6:4
Piania Racibórz 3 2 8:8
ŁKS Lubliniec 3 2 6:9
PZS Gliwice 2 0 4:6
Chrobry Groszouńce 3 0 7:14

GRUPA II 
CONCORDIA ZABRZE — ZZK 

GLIWICE 7:1 (3:0). Bramki padły

SIEMIANOWICZANKA — ZZK 
TARNOWSKIE GÓRY 13:3

SIEMIANOWICE. Goście zjechali 
do Siemianowic w silnie osłabionym, 
składzie bez Pietrzyka, Wasilewśkie- 
go i Kaczmarka I tym tłumaczyć na­
leży tak wysoką porażkę w meczu o 
mistrzostwo Śląska klasy A. Poszcze­
gólne walki stały na stabym pozio­
mie z wyjątkiem spotkania Majrzyl; 
(S) — Mazur.

Wyniki walk (od muszej do cięż­
kiej — na pierwszym miejscu pię­
ściarze Siemlanowiczanki): Guzy wy­
punktował Michnę. Majrzyk po bar­
dzo łięknej i zaciętej walce przegrał 
na punkty z Mazurem. Bobiec zremi­
sował ze Spruslem. Morys wygrał 
przez dyskwalifikację przeciwnika w 
III starciu z Kiclngerem. Spalek 
zwyciężył przez techniczny k. o. w 1 
starciu z Winklerem. Waśko wygrał 
przez k. o. w I rundzie z Bubalikiem. 
W półciężkiej Pyka zmusił w I star­
ciu Głemalskiego do poddania się. 
Witka otrzymał punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika. Sędzio­
wał w ringu p. Łoch, na punkty p. 
Ćwikliński.

LECHIA MYSŁOWICE — PIAST 
GLIWICE 9:7

GLIWICE. Piękne zwycięstwo od­
niósł beniaminek w spotkaniu o dru­
żynowe mistrzostwo Śląska klasy A. 
zwyciężając w Gliwicach tamtejszy 
Piast w stosunku 9:7. Młodzi pięścia­
rze Lechii wykazali doskonalą kondy­
cję fizyczną i wielki zapał do walki 
które to walory zadecydowały o koń 
cowym wyniku.

Wyniki techniczne walk 
wszym miejscu pięściarze . —«■ — 
muszej do ciężkiej): Pancewicz uzy­

skał zwycięstwo przez dyskwalifi­
kację Hamfa w III rundzie. Dyszyń- 
ski został wypunktowany przez Bre- 
klera I. Żydek zremisował z Brzeziń­
skim. Stachurski uległ na punkty Bre 
klerowi IL Denkiewicz został znoka­
utowany w II statrełu przez Macie­
jewskiego. Macioszek przegrał na pur, 
kty z Koziołem. Polomlńskl otrzymał 
punkty walkowerem * •

plfsta 6o<l

wM*nvnv>&«d z powodu niesta 
wienia się przeciwnika. Skwara po 
wyrównanej walce zwyciężył na pun 
kty Wockę. Sędziował w ringu p. 
Dziura, na punkty p. Leśniewicż. 
Publiczności około 1.000 osób.lonti Bytom za kopniecie przeciw­

nika bez piłki na meczu z Wisłą.
C W GUKF odbyła się bokserska 

konferencja wyszkoleniowa, w któ 
rej wzięli udział płk. Czarnik — 
szef oddziału sportu w GUKF, Li­
sewski przew. wydz. wyszk. PZB i 
trener Sztum. Ustalono na niej pro 
gram wyszkoleniowy dla nowych 
kadr pięściarskich.

Od 1 do 15 listopada odbędzie się 
w ^Katowicach w Woj. UKF kurs 
instruktorski i unifikacyjny dla tre 
nerów bokserskich przy udziale 40 
uczestników ze wszystkich okręgów 
PZB. Przy zorganizowaniu stałego 
ośrodka wyszkoleniowego dla in­
struktorów, sędziów, działaczy i za 
wodników ż powzięciem ostatecz­
nej decyzji wstrzymano się do na­
stępnej konferencji, w której wez­
mą udział przedstawiciele GUKF, 
PZB, KCZZ i ZMP. Konferencja ta 
odbędzie się w najbliższym czasie.

KATOWICE. Zarząd Woj. ZMP zor 
ganlzował zawody drużyn szkolnych 
woj. śląsko-dąbrowskiego ZWM na od 
budowę Stolicy.' Wyniki. W spotka­
niu pitki nożnej reprezentacja szkól 
' ' .... "'-‘"h zwyciężyła drużynę

' • ’~h 2:1 (1:0). W bly ka 
- -'itkówkl pierwsze 

"" a ZMP gimn. 
rutynę0SL .TZN 
13.12). Zawody 

lekkoatletyczne. 100 ni: i) Iwański 
(ZMP Świętochłowice) 11.5, 2) Błasz­
czyk (ZMP Siemianowice) 11.6, 3) Cze 
szyk (SI. TZN) 11.8. 1.500 m: 1) Gla- 
dos (ZMP Siemianowice 4.30.0 2) Te­
per (Gimn. Kopernika Będzin) * « ’ 
3) Jarczuk (MZKH Katowice) ........
kuta: 1) Skrzydło (ZMP Katowice) 
11.42, 2) Dobosz (Sl. TZN) 8.45 3)
Haszcz (ZMP Siemianowice) 8.19. 
w dal: 1) Iwań kl (ZMP Świętochło­
wice) 6.35, 2) Blaszczyk (ZMP Slemla 
nowlce) 6.05, 3) Skrzydło (ZMP Kato­
wice) 5.60. 4 x 100: 1) Gimn. Koperr.i 
ka Będzin 49.9. 2) ZMP Świętochło­
wice 50.4. 2) Sl. TZN Katowice 50.9.

? i D PZPN zdyskwalifiko- 
6 miesięcy licząc od dnia 24 

bm. Grochowskiego Romana z Po-

BYTOM. W ub. niedzielę odbyły Się 
na krytej hali w Bytomiu zawody

miejsce, zajęła uruzyna zanir Toruń 7.29.3. 2) Ciesielski Kraków Kopernika Będzin, pokonując
7.29.7. lówym spotkaniu drużynę SDwójki podwójne: l) Kraków 6.30.8,, Katowice 2: 0(15:12 15:12).
2) Wrocław 6.55,8. i ■ -.i-i™---- ,nn —. .>

Ósemki wyścigowe: 1) Wrocław
5.30.9, 2) Poznań 5.38.5.

Konkurencje kobiece: Jedynki wy- 
ścślgowe: ljstawska Kraków 4.56.

Czwórki wyścigowe ze sternikiem:
1) Kraków 4.42, 2) 4.49.6.

WARSZAWA (Tel.) W sobotę 1 nie­
dzielę odbyły się następujące spotka­
nia pięściarskie: Radomiak — Skra 
8:8 oraz Polonia — Legia 10:6. Sytu­
acja w tabelce przedstawia się nastę­
pująco: 
Gwardia 
Budowlani 
Pdlonla 
Radomiak 
Skra 
Legia

1.36.3,
4.37.0.

wodników Śląska. Dochód z tej^itn- 
dowę Warszawy. W zawodach uzy- 
ćkano niezłe wyniki.

panowie: 100 m. dow.: 1) Precel 
(Pogoń) 1.06.1 min., 2) Zimny (Polo­
nia) 1.06.2; 3) Fudała (Piast) 1.M.0
100 m wznak: 1) Langer (Piast) 1.18.2 
min.; 21 Gadzikiewicz (Polonia) 1.18.1 
min.; 400 m dow.: 1) Gremlowskl (Po 
loniai 5.38.0 min. 2) Kaszowlo (Póło- 
nia) 6.15.8 min.; ZOO m klas.: 1) Krau­
ze (Piast) 3.04.7 min. 2) Brzęczek (Po 
lonla) 3.08.8 min., 3) Szołtysek (Pogóń) 
3.09.2 min.

PANIE: 100 m wznak: 1) Matejówna 
(Polonia) 1.37.1 min., 2) Neblówna (Po 
goń) 1.40.5 min., 3) Kaletowa (Pldśl) 
1 42 8 min.

•Objazdotup trener PZB i trener 
reprezentacyjnych bok»erów Feliks
Sztam został zaangażowany przez
GUKF jako trener państwowy.

SPORT I WCZASY. 27 WRZEŚNIA 1948 R.— NR 70 (107) — STR. 5



Zdrlsłaui Roni fKrakóuj
Kpi. sportowy PITW

zabrakło
polskich wioślarzy?

x kompetentnych nie oqlqdal 
' ich eliminacji

Wioślarze polscy spotkaniem 
międzynarodowym Polska — Szwe 
cja zakończyli zasadniczo sezon' 
sportowy w roku olimpijskim 
1948. Znany wszystkim wynik* 
spotkania 4:2 na korzyść Polski, 
z tak poważnym ■ przeciwnikiem, 
jak’ Szwedzi, świadczy o bardzo 
wysokim poziomie naszych czoło­
wych osad, które wykazały o- 
gromną ambicję i upór w walce. 

Szwedzi przegrali 4 konkuren­
cje z dużą różnicą na mecie, ale 
do 1000 m nasi zawodnicy mu- 
sieli walczyć z nieustępliwymi 
konkurentami o każdy centymetr. 
Przeciwnik był poważny i rów­
nież ambitny, ale nasze osady 
były bezsprzecznie lepsze tech­
nicznie i walczyły do ostatka ca­
łym-wysiłkiem, zasługując na naj 
wyższą pochwałę. Bieg czwórek 
zę sternikiem wygrany na tonącej 
łodzi, to dowód prawdziwej i wy­
sokiej wartości naszych wiośla­
rzy, którzy spokojnie mogą pa­
trzeć w przyszłość i służyć za 
przykład sportowcom innych dy­
scyplin.

Wynik spotkania Polska — 
Szwecja ńie jest zaskoczeniem 
dla zarządu PZTW. który o wła­
ściwym poziomie naszych osad 
informował odpowiednie czynni­
ki na parę tygodni przed Olim­
piadą.

I eliminacje przedolimpijskie 
w czerwcu b. r„ II eliminacje 11 
sierpnia b. r. wyraźnie wykazy­
wały, że co najmniej dwie osady 
polskie, tj.: dwójka podwójna 
(Verey — Dezsó) i czwórka ze 
sternikiem BTW Bydgoszcz, win­
ny startować na Olimpiadzie w 
Londynie, gdzie mogły liczyć na 
sukcesy i zdobycie medali olim­
pijskich. Tym bardziej, że po wy­
nikach negatywnych naszych o- 
sad w Szwecji i Jugosławii (fa­
talne pożyczone łodzie), które to 
wyjazdy traktowaliśmy jako star 
ty treningowo-doświadczalne, po­
czyniliśmy odpowiednie zmiany, 
które bezsprzecznie wzmocniły 
osady polskie, tak że już na II 
eliminacjach w dniu 11 sierpnia, 
wykazały znaczną poprawę i bar­
dzo dobrą formę.

' : Pominięcie wioślarzy polskich 
w składzie naszej ekipy na Olim­
piadę jest zupełnie niezrozumia­
łe, tym bardziej, że osobiście in­
formowałem przedstawicieli G. U. 
K. F. i P. K. Ol. o przyczynach 
przegranych naszych wioślarzy w

• Szwecji i Jugosławii, jak rów­
nież o zmianach w składzie osad 
i ich formie na eliminacjach w 
dniu 11 sierpnia, z

Komunikat mój z dnia 13 sierp­
nia br., który ukazał się w całej 
polskiej prasie sportowej, jasno 
naświetlił stanowisko PZTW, kto 
ry zrobił wszystko, by odpowie­
dnio przygotować wioślarzy na 
Olimpiadę, na których czekały 
zakupione nowe łodzie w Londy­
nie. • Odpowiednie sprawozdanie 
z eliminacji PZTW przedłożyłem 
właściwym czynnikom na piśmie, 
jak również osobiście przez swe­
go delegata.

Jasnym jestj że ze startu wio­
ślarzy na Olimpiadzie zrezygno­
wano przy zielonym stoliku w 
Warszawie, że decydowano nie

widząc w ogóle osad na żadnych 
zawodach lub nawet treningu — 
i jasnym jest teraz, — że zrezy­
gnowano z pewnych miejsc punk­
towanych i co najmniej jednego 
medalu olimpijskiego— a przecież 
tak mało zdobyliśmy tych medali, 
że nie wolno nam było rezygno­
wać . nawet z tego jednego, • lub 
chociażby z miejsc punktowanych, 
które gwarantowali pracowici i 
ambitni wioślarze polscy.

Na jeziorze w Charzykowie
W ostatnim numerze przynieśliśmy reportaż z zawodów żeglarskich o „Błękitną wstęgę Charzykowa". Obecnie zamieszczamy reportaż foto, 

graficzny St. Wysockiego z tych zawodów, obrazujący w jak trudnych odbyły si warunkach

Przed regatami miał miejsce silny sztorm jego sile Świadczy zniszczmy pomost, po którym zostały tyłka

Start do biegu o „Błękitna

Nasze kluby

/Piasta Gliwice

Konkurs sportowy

Kto będzie mistrzem Ligi i kto z niej spad nie
Konkurs na temat „Kto będzie 

mistrzem ligi i kto z niej spadnie", 
jak . było do przewidzenia spotkał 
się z przychylnym przyjęciem na­
szych czytelników, o czym świad­
czą stale napływające odpowiedzi z 
różnych stron kraju. Odpowiedzi 
te są bardzo ciekawe tak jeżeli cho 
dzi o typowanie mistrza jak . i dru­
żyn, które przewiduje się na spa­
dek z ligi. Jeżeli chodzi o sprawę 
zdobycia tytułu mistrzowskiego, 
możemy • czytelnikom naszym zdra­
dzić dotychczasqwy przebieg napły 
wających odpowiedzi. Największym 
zaufaniem dotychczas cieszył się 
chorzowski Ruch, posiadający do 
soboty przewagę nad drugą z kolei 
Cracovią. Wisła posiadała dotąd 
najmniej zwolenników. Czy tego ro 
dzaju stan utrzyma się do końca 
rozgrywek? Trudno przewidzieć, w 
każdym bądź razie należy oczeki­
wać, że walka o pierwsze miejsce 
będzie bardzo zacięta.

Jeżeli chodzi o zespoły, które ma 
ją opuścić szeregi ligi, to nie zdra­
dzając ze zrozumiałych względów 
ich nazw, możemy stwierdzić, że 
opinia jest prawie zgodna co do 
kandydatów. Na kuponach zacho­
dzą jedynie różnice ćo do klasyfi­
kacji ich miejsc. Mamy jednak wra 
żenie, że projektowana kolejność 
miejso ulegnie mimo wszystko 
zmianie.

W jednym z poprzednich nume­
rów ogłosiliśmy kilka nazwisk tych 
czytelników, którzy nie nadesłali 
wymaganych 4 kuponów z wezwa­
niem do uzupełnienia braków. 
Obecnie stwierdzamy, że wezwaniu 
naszemu uczynili zadość. Obecnie 
ogłaszamy nazwiska dalszych czy­
telników, którzy nadesłali odpowie 
dzi bez wymaganej ilości 4 po­
nów. 0 ile czytelnicy .ci ę. . by 
odpowiedzi ich były wzięte pod 
uwagę, prosimy o dodatkowe nade­
słanie brakujących kuponów, w 
przeciwnym bowiem razie zmusze­
ni będziemy wyłączyć je z konkur­
su jako nieodpowiadające jego we 
runkom.

Czytelnikami tymi są: Michał Ły 
sak — Bytom, Władysław Lazarek

Kupon konkursowy 
.Sportu i Wczasów"
Któro drożyny zijnó w ekstraklasie

— Tarnów, Tadeusz Janik — Lu­
blin, Ryszard Słowiński — Poznań, 
Tadeusz Samborski — Kraków, Le 
opold Przybylski — Jaczkowice 
pow, Olawe, Andrzej Jamroga — 
Krosno, Paweł Michałek — Nowy

Dla dokładnej orientacji podaje­
my w dalszym ciągu warunki na­
szego konkursu.

1. W konkursie udział może 
wziąć każdy czytelnik „Sportu i ... ._ ________ ____
Wczasów", który wypełni 4 je- : wi tabeli ekstraklasy o 
dnakowo brzmiące kupony i na-, nagród zadecyduje lo 
deśle je pod adresem: Redakcja które dokonane zostanie 
„Sportu i Wczasów", Katowice1 ności czytelników.

ul. Młyńska 9 — konkurs sporto­
wy.

2. Ostateczny termin nadesła­
nia odpowiedzi upływa z dniem 
23 października 1948 r.

3. Każdy Czytelnik może na­
desłać po kilka rozwiązań kon­
kursowych, jednak każde rozwią­
zanie musi być wypełnione na 4 
kuponach jak podano w pkt. 1.

4. W razie nadesłania większej
ilości trafnych odpowiedzi odpo­
wiadających końcowemu układo- .... .... .. .. . ... 0 po(jzjale

losowanie.

Nie wielu spośród kilkunastu za­
paleńców, rekrutujących się żarów 
no z ludności autochtonicznej i 
przesiedleńców ze Wschodu, którzy 
w kwietniu 1945 r. zorganizowali — 
pierwszą drużynę piłkarską na te­
renie Gliwic pod nazwą KS Piast 
zdawało sobie sprawę, że kładzie 
podwaliny pod klub sportowy, któ­
ry po trzech latach stanie w rzędzie 
poważnych tego rodzaju ■ organiza- 
cyj w kraju.

Nie są to frazesy, gdyż Związkowy 
Klub Sportowy Metalowców „Piast" 
Gliwice, liczy dziś blisko 3 tysiące 
członków, zorganizowanych w 16 
sekcjach.

Najpopularniejszą jest sekcja pił­
ki nożnej, nic zresztą dziwnego bo 
powstała jako pierwsza. Jej pierw­
sza jedenastka już w 1946 roku zdo­
była wicemistrzostwo Opolskiego 
OŻPN, a w 1947 r. jako mistrz Okrę 
gu brała udział w eliminacyjnych 
rozgrywkach o miejsce w klasie pań 
stwowej, zajmując drugie miejsce w 
swej grupie za chorzowsk.m Ru­
chem wyprzedzając Sarmację Bę­
dzin i drużynę Dolnego Śląska Wik 
topię Wałbrzych.

Sekcję, która jednak może poszczy 
cić się największymi sukcesami jest 
sekcja pływacka — drużynowy 
mistrz Polski. Pływacy Piasta po­
siadają w swym gronie szereg mi­
strzów i wicemistrzów Polski

kordzistką — Kaletową, Liszkówną, 
Niedzielówną, Kolarówną, 6-ciu Lan 
gerami i Krawcem na czele. Kilku 
z nich reprezentowało barwy Polski 
na meczu międzypaństwowym z 
Czechosłowacją rozegranym w ub. 
roku w Poznaniu.

Nie małymi sukcesami może po­
chwalić się także sekcja bokserska, 
której ósemka zalicza się do czoło­
wych drużyn śląskiej kl. A. Nadzie­
ją pięściarzy Piasta, jest liczny ze­
spół młodzików, w liczbie 121.

Lekkoatleci znajdujący się pod 
kierownictwem znanego ongiś bie­
gacza lwowskiego — Bieniarza wy­
kazują dużą ruchliwość, a fachowa 
opieka, pozwala żywić nadzieję, że i 
o biegaczach, miotaczach i skocz­
kach gliwickich będzie wkrótce 
głośno.

Tenisiści, właściciele do niedawna 
jednego a obecnie najlepszego kortu 
krytego, zaliczają się do czołowej 
naszej klasy, czego najlepszym do­
wodem jest zaszeregowanie ich do 
ligi tenisowej PZLT

Ich „mniejsi" koledzy ping-pon- 
giści są jedną z najlepszych drużyn 
śląskiej ligi tenisa stołowego i jako 
jej przedstawiciele obok kop.'Polska 
ze Świętochłowic i Siemianowiczan 
ki, brali udział w tegorocznych mi­
strzostwach Polski w Radomiu.

Jedną z młodszych jest sękcj 
miercza, która pomimo

zaledwie od kilku tygodni — posiada 
już 52 ćwiczących j od kierowni­
ctwem b. olimpijczyka Franza. Du­
żym ułatwieniem w pracy szermier 
czej Piasta jest fakt, że jedna z fa­
bryk Zjednoczenia Przemysłu Ma­
szynowego, na którym bazuje klub 
gliwicki a mianowicie Gliwickie Za 
kłady Budowy Maszyn przystąpiły 
do produkowania sprzętu szermier­
czego masek i kling.

Motocykliści 'Piasta wykazali 
dużo ruchliwości, będąc jed­
nym z największych propagatorów 
sportu motorowego na Ziemiach Od­
zyskanych.

Pozostałe sekcje: piłki ręcznej, 
gimnastyczna, zapaśnicza, szachowa, 
kolarska, kajakowa i wioślarska z 
dnia na dzień przejawiają większą 
działalność, a niektóre z nich są je- 

, dynymi istniejącymi w tych gałę­
ziach sportu na Ziemiach Odzyska-

Beniaminek klubu, sekcja hokeja 
na trawie powstała jako pierwsza te 
go ródzaju poza Wielkopolską. Am­
bicją jej kierownictwa i pilnie tre­
nujących zawodników — jest znale­
zienie się jako godny reprezentant 
klubowych tradycji Śląska w hoke­
ju na trawie — w rzędzie najsilniej 
szych drużyn Polski, obok klubów 
poznańskich i gnieźnieńskich.

Nie jeden z klubów może poza­
zdrościć Piastowi obiektów sporto­
wych, których jest właścicielem. 
Stadion piłkarski, który dzięki prze­
prowadzonemu obecnie remontowi 
stanie się jednym z najpiękniejszych 
na Opolszczyżnie, stadion pływacki 
(letni) z którego tłumnie korzystają 
wszyscy mieszkańcy Gliwic, korty 
kryte, hala bokserska, przystań ka­
jakowa i wioślarska r.a kanale Gli­
wice — Odra — oto dotychczasowy 

posiadania Piasta.
ZYGMUNT JAROLIM

Zawodnicy przed zawodami. Od le­
wej: Trzebicki (Szkwał — Kraków), 
Mostowski (Jacht Klub Polski — 
— Kraków), Koszyca (Jacht Klub 
Wielkopolski) i Strug (Szkwał Kra­

ków).

Ookoła sztuczsiega 
lodowisk?.

Agencja SAP podaje: Na ostat­
nim zebraniu Zarządu PZHL z u- 
działem mjr. Bettera z GUKF > 
płjt. Gęsiora z Woj. UKF oma­
wiano sprawę sztucznych lodo­
wisk w Polsce. Mjr. Better o- 
świadczył, że jeszcze przy końcu 
roku bieżącego staraniem OKZZ* 
GUKF zostanie otwarte w Kato­
wicach sztuczne lodowisko. Rów­
nież daleko posunięto starania o 
wybudowanie podobnego toru w 
Poznaniu. Budowę tę mają finan­
sować Międzynarodowe Targi Po­
znańskie.

Pik. Gęsior podał do wiadomo­
ści zebranych, że w roku przy­
szłym Woj. Urząd Kultury Fi­
zycznej w Warszawie rozpoczntę 
budowę sztucznego lodowiska ' 
ma już na ten cci przyznane 17 
milionów z!

(nazwa klubu)

Imię i nazwisko uczestnika kon

Dokładny adres:

Zespół piłkarski „Piasta" (Gliwice)

Harty Schnell ( ) wygrał ko­
larskie mistrzostwa Świata dla ama­
torów-na dystansie 185 km. w cza­

sie 5,16,22,1 godz.
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